
Eodzice polsej I Uczcie dzieci swe 
m&wić, czytać i pisać po polsku! Nie 
’est Polakiem, kto potomstwu swemu 
taiemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
H am b u rg , dnia 11 m aja 1898. Szano­

w n a  R edakcyo 1 Szlachetną zazdrość uczuw a- 
. my, gdy  czytujem y w gazetach  pom yślne w ia ­

dom ości o polskich tow arzystw ach , o ich 
rozw oju i działalności. P rzy k ład  w spółbraci, 
rozrzuconych  na p rzestrzen i całych praw ie 
N iem iec, ow szem  po w szystkich  częściach 
św ia ta , sk łan ia  nas, byśm y rów nież kilka 
szczegółów  o naszej osadzie podali do publi­
cznej w iadom ości. L e tn ią  szczególnie porą 
baw i w H am burgu  i okolicy całe m nóstw o 
P o laków . D okładnej liczby podać nie jestem  
w  stan ie  dla tego, ze są rozrzuceni na zby t 
w ielkiej przestrzeni, że n iektórzy  trw ożliw si 
(dzięki B ogu nie w ielu tak ich) w stydzą się oj 
czystej m owy, używ ają je j chyba w tedy, gdy 
n ik t z N iem ców  nie słyszy, — a szczególnie 
d la  tego , że ta liczba ustaw icznie się zm ienia. 
Z naczna liczba polskich robotników , żonaci 
szczególnie, k tó rzy  żony i dzieci zostaw ili w 
stronach  ojczystych, na zim ę w raca ją  do do­
mów swoich, albo i w lecie przenoszą się w 
inne strony , szukając lepszego zarobku. W ię ­
kszość tu tejszych P olaków  pracuje we fab ry ­
kach, albo też inne w ykonują najcięższe robo ­
ty , za k tóre  n iestety  skrom ne dosta ją  w yna­
grodzenie. L udzie  ci z p racy  rąk  ledw o m ogą 
u trzym ać liczne sw e rodziny. Z am ożniejszyćh 
p raw ie nie m am y. Jeżeli u d a  się niektórym  
rodzinom  przy  trzeźw ości i nadzw yczajnej o - 
szczędności zgrom adzić jak iś  kap ita ł, tacy  po 
k ilku  lub k ilkunastu  la tach  przenoszą się w 
strony  rodzinne. N ik tby  nie uw ierzył, jak  b a r­
dzo starsi szczególnie P o lacy  są przyw iązani 
do w szystk iego , co im k ra j rodzinny  i daw ne 
zw yczaje przypom ina. Znam y k ilkadziesiąt ro ­
dzin, k tó re  przed k ilkunastu  la ty  opuściły  w io- 

t sk i sw oje, a do tąd  najtrosk liw iej przechow ują 
n iety lko  obrazy  i grom nice, ale naw et kredę 
pośw ięconą na uroczystość T rzech K róli w  
kośció łkach, może ubogich ale drogich dla te ­
go, że tam  odebrali chrzest św ięty  i p ierw szą 
K om unię św iętą. N ie brak  też sm utnych i 
ujem nych objaw ów .

M am y w liczbie naszej m łodych ludzi, 
k tó rzy  przed p a ru  m iesiącam i i do kościo ła 
chodzili i paciórki, k tórych  ich m atka  nauczy­
ła , pilnie odm aw iali, a te raz  po jednej lub 2 
rozm ow ach w szynku ta k  „zm ądrzeli" , że o 
w ierze św ., o religii, o kościele rozpraw iają , jak  

' gdyby  la ta  całe stracili na uczeniu się teologii. 
Zepsucie je s t w szędzie, a tu  w ięcej okazyi do 
niego, niż w jakiem kolw iek innem m ieście, dla 
tego , że P o lacy  za  m ałą m ają opiekę ducho­
w ną, (po trzeba by najm niej dw óch księży i 
sta łego  nabożeństw a), że na każdym  kroku, 
czy przy pracy , czy przy  zabaw ie, spo tykają  
się z p ro testan tam i i niedow iarkam i. D aleko 
gorszym  niż fanatyczny  p ro testan t, w prost 
bezw stydnym  je s t człow iek, k tóry  s trac ił w iarę 
św iętą. N ie b raknie  tu  takich, ale ich w szyscy 
znają  i rozum ni od nich stronią. O tej zre­
sz tą  spraw ie, jeżeli S zanow na R edakcya nie 
odm ówi mi gościnności napiszę obszerniej przy 
najbliższej sposobności. (P rosim y. —  R ed.)

Spostrzegli tu te jsi P o lacy , że w otoczeniu 
m ają za w iele w rogich  żyw iołów  przeciw  nim, 
w reszcie dla w łasnej nauki i rozryw ki o rgan i­
zow ali się w tow arzystw a. O becnie m am y 
jedno tow arzystw o  n iew iast i trzy  męzkie. 
Jed n o  z nieb, T ow arzystw o katolickich  R ęko­
dzielników , różne przechodziło koleje. W  czasie 
najlepszego rozkw itu  liczyło blisko 200 człon­
ków , w skutek  niepom yślnego zbiegu okoliczno­
ści liczba spad ła  do dw udziestu  kilku. T ego  
roku T ow arzystw o odbyw a posiedzenia w 
lokalu  niedaleko kościo ła i to  zaraz po n a ­
bożeństw ie polskiem . T a  okoliczność, także 
zdrow e dążności tow arzystw a, pozyskały  mu 
w krótkim  czasie w ielu now ych członków . J e s t  
nas przeszło 60 i liczba ciągle w zrasta . D nia  
17 kw ietnia mieliśm y w alne zgrom adzenie. Ze 
sp raw ozdania  pokazało się, że w ciągu ubieg łe­
go roku  m ieliśm y zw yczajnych posiedzeń 21, 
w alnych zebrań  2, posiedzeń zarządu  1, zabaw  
w spólnych z teatrem  am atorskim  8, przytem  
urządziliśm y w spólną gw iazdkę.

W  biblio tece naszej m am y przeszło 200 
książek ludow ych, k tó re  członkow ie z zajęciem  
czytują. W ięk szą  połow ę tych  książek za- 
w ćzioe^am y T ow arzystw u  C zytelni L udow ych  
w Pu_uam u,, którem u tą  drogą w yrażam y ser­
deczną podziękę. D o zarządu  na rok n a s tę ­
pny w ybraliśm y p p . : na prezesa dotychczaso­
w ego przew odniczącego p. Jó zefa  B rochońskie- 
go, na  zastępcę p rezesa zosta ł w ybrany  p. W . 
K urczyński, sekretarzem  p. Zalew ski, sk arbn i­
kiem p. O ber, b ib liotekarzem  p. Je rch a , rew i­
zoram i pp. S tankow ski i Pow idzk i, gospoda­
rzam i pp. R ospek i P aw ełek , asysten tam i pp. 
Stasiow ski, M okw iński, Szarm ach. W  czasie 
pogadank i zapytałem  pew nego rozum nego człon­
ka naszego tow arzystw a, dla czego tak  reg u ­
larn ie uczęszcza na  w szystkie zgrom adzenia. 
O to jego  odpow iedź: „po cało tygodniow ej
p racy  człow iek m usi odpocząć, rozerw ać się. 
D osyć m am  przez cały tydzień  przy  robocie, 
bluźnierstw  ludzi zepsutych, czy mam ich tego 
dnia  szukać w gościńcach? W olę pójść na 
posiedzenie tow arzystw a, tam  w gronie poczci­
w ych rodaków7 i w esoło się zabaw ię i zaw sze 
coś now ego nauczę". M usiałem  mu przyznać, 
że m iał zupełną słuszność. — Pocieszającym  
objaw em  w naszem  tow arzystw ie jes t, że lo­
sami jego  i rozw ojem  w szyscy członkow ie się 
in teresu ją, licznie uczęszczają na zgrom adzenia, 
b iorą  udział w dyskusyach. N ie zrażajm y się 
b rac ia , że nas n iek tórzy  zd radzają , porzucając 
św iętą  w iarę  i krzyż Jezusa . R odacy ci go­
dni tylko litości i naszego w spółczucia. M oże 
kiedy B óg ich oświeci, że spostrzegą swój 
b łąd  i pow rócą do nas. M y zaw sze gotow i 
podać im rękę. T ym czasem  stójm y sam i silnie 
przy  kościele i w ierze ojców naszych i w szyst­
kich rozum nych i poczciw ych grom adźm y pad 
naszym  sztandarem .

S m u tn a  2 5 -ta  r o c z n ic a
ogłoszenia ustaw majowych
p rzy p ad a  tych dni.

D nia  11 m aja 1873 podp isaną  została 
przez kró la  pruskiego cesarza  W ilhelm a I  „u - 
s taw a  w zględem  w ykształcen ia  i ustanow ienia 
duchow nych".

D nia 12 m aja 1873 „ustaw a o kościelnej 
w ładzy  dyscyplinarnej i o u tw orzen iu  kró lew ­
skiego try b u n a łu  dla spraw  kościelnych."

D nia  13 m aja 1873 „ustaw a o granicach 
praw a, dotyczącego w ykonania  kościelnych kar 
i środków  dyscyplinarnych".

D nia  14 m aja „ustaw a o w ystąpieniu  z 
K ościo ła".

P o d  dniem  26 m aja 1873 w szyscy B iskupi 
pruscy w ysłali do m in isterstw a pruskiego o -  
św iadczenie zbiorow e, że „nie m ogą p rzyczy­
nić się do w ykonania ustaw , dnia 15 b. m. 
ogłoszonych, albow iem  ustaw y  te  naruszają  
p raw a i wolności, należne w edług  zrządzenia  
B oskiego Bożem u K ościołow i itd ."  Z w sp o - 
m nionych B iskupów  ty lko jeszcze trzej ż y ją : 
K s. k a rd y n a ł M ieczysław  Ledóchow ski, w ów ­
czas A rcybiskup  gn ieźnieńsko-poznański, jak o  
też ksiądz k a rdynał F ilip  K rem entz, ów czesny 
B iskup w arm iński a te raz  A rcybiskup  koloński, 
i B iskup hildesheim ski. N iedługo potem  Ojciec 
św ięty P iu s  I X  osobną bulą uznał ow e ustaw y  
za „n iew ażne", bo w kraczające w dziedzinę 

| kościelną, a przecież C hrystus P a n  nie w ładzy  
' św ieckiej, H ero d a  króla, ani cesarza T y b e -  

ryusza. panującego w ów czas, lecz P io tra  św . 
i innych aposto łów  upow ażnił do „rządzen ia  
K ościołem  Bożym , k tó re  to  pełnom ocnictw o 
przeszło  na  następcę  P io tra  św . i B iskupów . 
R ząd pruski nie pozw alał w tedy  d rukow ać 
owej buli i konfiskow ał gazety, k tóre ją  um ie­

li ściły. W szakże ogłoszoną została  ta  buła w ien 
sposób, że poseł sejm u pruskiego baron  von  
W en d t, W estfa lczyk , w jednem  z sw ych p rze­
m ówień sejm ow ych ją  tak  zgrabnie w plą ta ł, że 
ca łą  odczytał. Spraw ozdań  zaś sejm ow ych 
w edle konBtytucyi rząd  nie może zakazyw ać. 
O trzym ali w tedy  w szyscy so łtysi i p rzed staw i­
ciele policyi od rządu rozkaz, aby  natychm iast 
donieśli, jeśli jak i ksiądz w kościele tę  bulę 
odczyta.

D ziw nym  zbiegiem  w ypadków  w łaśnie w 
p ią tą  rocznicę podpisan ia p ierw szej u staw y  
m ajow ej, dnia 11 lutego 1878 w ym ierzył p a ­
chołek H odel znany zam ach na  życie cesarza 
i króla W ilhelm a I, k tó ry  przyjm ując pow in­
szow ania m inistrów , pow iedział pam iętne s ło ­
w a : „Życzeniem  mojem je s t, aby  ludow i za ­
chow aną by ła  re lig ia". N astępnego  roku  m i­
n is te r sp raw  duchow nych i ośw iecenia F a lk , 
przedstaw iciel kulturkam pfu ustąp ił, poczem  
nastąp iło  łagodniejsze w ykonyw anie ustaw  m a­
jow ych  a w następnych  la tach  znoszenie ró ­
żnych przepisów . O statn ie  ulgi zaprow adzono 
roku  1886.

Ziemie polskie.
* Z  P r u s  Z ach ., W a rm ii i M azur.

P e lp lin . W łaśn ie  w dniu podpisania 
p ierw szych ustaw  m ajow ych, 11 go m aja  1873 
a w ięc przed 25 la ty , w yśw ięceni zostali przez 
ś. p. ks. B iskupa Ja n a  N epom ucena księża, 
którzy tych  dni obchodzą 25 rocznicę kap łań­
stw a. B yło  ich razem  św ięconych 16, z ty ch  
trzech  um arło, i to ks. J a n  Brill n iedługo po 
w yśw ięceniu, ks. W incenty  Sem rau r. 1891 
jak o  proboszcz w C zersku i ks. lic. J a n  G ó­
recki na początku r .  1893 jako  przełożony 
dom u księży em erytów  w Zam artem . K sięża 
w tedy  w yśw ięceni byli ostatnim i, k tórych  rząd 
uznaw ał jak o  „p raw ow itych"1 zw łaszcza, że po­
sady  duchow ne otrzym ali, zanim  owe ustaw y 
sta ły  się praw om ocnym i. Je d n a k  n iektórzy  z 
tych  księży, ja k  ś. p. ks. J a n  G órecki, ś. p. ks. 
W incen ty  Sem rau i ks. prob. F ran c . Scharm er,

Nr.  57. Bochum, robota, 14 maja 1893. Rok 8»
R edakcya, D rukarn ia  i K sięgarn ia  znajduje  się przy  M altheserstrasse  17a na dole. —  A d res: W ia ru s  P o lsk i, Bochum.

Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka" i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło." Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia­
rus Polski" zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakeyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.



W I A R U S  P O L S K I .

przeniesioni wnet na inne posady, byli mocno 
ścigani, zapłacić musieli znaczną ilość grzy­
wien, na które ich sądy skazały, a ś. p. ks. 
Górecki nawet pół roku musiał odsiedzieć w 
więzieniu starogardzkiem  za czynności ducho­
wne spełniane w Chełmży.

Z W ąbrzesk iego. W  Myśliwcu za­
wiesił był nauczyciel Bahl, ewangelik, w 
pierwszej klasie obraz M arcina Lutra. Na 
zażalenie wysłane przez mieszkańców wioski 
nadszedł rozkaz zdjęcia obrazu.

W G dańsku skazał sąd przysięgłych 
handlarza bydła W ojciechowskiego, za zamor­
dowanie handlarza Bary na karę śmierci. W . 
przyjął wyrok z największą rozpaczą ; obecna 
między świadkami m atka jego rzuciła się sy­
nowi na szyję i trzeba ją  było gwałtem oderwać. 
B yła to scena wstrząsająca do głębi i w zru­
szyła wszystkich.

Centrum  w okręgu wiejskim gdańskim 
postawiło na kandydata do parlam entu ks. pro­
boszcza Białka z Łęgowa. „Gaz. G d.“ pisze, 
że kandydatura ta  obliczoną jest na to, aby 
wśród Polaków wywołać rozdwojenie.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
D zied zic  S. w G „ Niemiec, przejęty ] 

duchem tok gorliwie w naszych czasach upra­
wianego a nieszczęsnego szowinizmu, objąwszy 
przed kilku laty dobra po ojcu swoim, chciał 
w nich zaprowadzić „wyższą kulturę niemie­
cką" w rozumieniu szowinizmu i zaczął od t e ­
go, że wydalił z dóbr swoich wszystkich ludzi 
polskich, a nie szczędził kosztów i zabiegów, 
żeby sprowadzić z Pom orza i z innych stron 
dalekich robotników niemieckich. Przybyli 
więc na miejsce Polaków, którzy zwykle całą 
duszą są przy pracy i nie szczędzą przy niej 
swych kości, ludzie flegmatyczni, powolni, k tó­
rzy  mieli uprawiać wyższą kulturę, a którzy 
przy pracy fajki od ust nie odejmowali. 
"Wkrótce, bo jeszcze rok nie upłynął od czasu 
sprowadzenia robotników niemieckich, sprzy­
krzyła się dziedzicowi „wyższa kultura", ode­
słał wszystkich, z daleka wielkim kosztem spro­
wadzonych, tam dotąd, zkąd przyszli, sprow a­
dził na ich miejsce samych Polaków i od tego 
czasu w jego dobrach Polacy pomnażają jego 
dobytek. Przyczynę takiej zmiany zapatryw a­
nia owego dziedzica charakteryzuje dosadnie 
jego własne zd an ie : „Mit den Kaschuben kann 
ich nicht fertig werden".

P i ł a .  O zabicie swego b ra ta  przez nie­
uwagę stawał tu 15 letni robotnik Beyl z 
Niekoszków. D ostał on był swego czasu od 
właściciela Klucka z N. starą strzelbę, która

już dawno nie była w użyciu i przeto czy­
szczoną być miała. Dnia 20 lutego zabrał się 
do czyszczenia i nalał w zardzewiałą lufę za 
radą leżącego w łóżku ojca, nafty. Nie prze­
czuwając, że Btrzelba była nabita włożył lufę 
w piec. W skutek rozgrzania lufy wypadł strzał 
i zabił na miejscu klęczącego tuż obok pieca 
małego Beyla. Tragiczny tea  wypadek sp ra­
wił na zemdlałym z przerażenia ojcu tak okro­
pne wrażenie, że w 2 godzinach ducha w y­
zionął. W łaściciel Kiuck, który dał był mło­
demu B. strzelbę, nie wiedząc, że była nabitą, 
tak sobie to nieszczęścię wziął do serca, że w 
kilka tygodni także życie zakończył. W skutek 
tego mógł tylko B. za śmierć swego brata do 
odpowiedzialności być pociągnięty. Ze względu 
na młody wiek i brak doświadczenia uwolnił 
go sąd od winy.

K oronow o. FlisakDeregowski, syn, wpadł 
do Brdy w chwili, gdy przejeżdżał pod śluzą 
i dostał eię pod tratwę, która pędem płynęła. 
Między jed rą  a drugą tratw ą spostrzegł ojciec 
ramię syna, schwycił za nie i szczęśliwie go od 
śmierci uratował. W  krótkim czasie już to 
czwarta osoba w tern miejscu na niebezpie­
czeństwo życia narażoną była.

G niew kow o. W  jednym z domków 
zamiejskich spadł onegdaj wskutek nieoswie- 
cenia sieni pewien mężczyzna ze schodów i 
ciężko się poranił. W łaściciel domu zapłaci z 
powodu tego nietylko karę, ale będzie musiał 
ponieść także wszelkie koszta leczenia poszko­
dowanego.

Poznań. W  kaplicy ks. Biskupa L i-  
kowskiego wyświęceni zostali na subdyakonów 
następujący ks.ks. k lerycy : Górski Roman,
Klein Kazimierz, Kosznik Bruno, Kowalski 
Marceli, Nawrowski Ew aryst, Tomaszewski, 
Michał, Zborowski Henryk. Zarazem wyświę­
cony został na dyakona ks. Julian Matzanke.

■ L ek arz praktyczny dr. Ludwik Klin- 
kowski osiadł w Jarocinie jako asystent radzcy 
zdrowia dr. Niklewskiego.

P ila . Towarzystwo Przemysłowe chciało 
w sobotę zeszłą urządzić zabawę wieczorną w 
sali restauracyi Sabowa, ale policya zakazała 
w niej udziału niewiastom, dzieciom i uczniom 
rzemieślniczym — z tego powodu zabawy za­
niechano. W szędzie kłucie śpilkami!

* Ze S lązk a  czy li S tarej P o lsk i.
Opole. W  powiecie opolskim został w 

poniedziałek postawiony jako kandydat do 
parlam entu p. major Szmula, dotychczasowy 
poseł do sejmu z Opolskiego.

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

— Służyłem w oddziale jenerała Sierako­
wskiego, — począł opowiadać Antoni, — czeka 
on niedaleko ztąd na Kreutza, o którym doszły 
nas wieści, że dąży ku nam. Pewnego ranka 
wysłał mnie jenerał na zwiady razem z innymi, 
wpadliśmy w zasadzkę, kilku poległo, a ja  do­
stałem  się do niewoli, lecz w drodze, gdy mnie 
do K reutza przez las prowadzili, um knąłem ; za 
lasem stała karczma żydowska, do niej się tedy 
schroniłem i tak dalece byłem głupi, że zau­
fałem żydow i: powiedziałem mu, że niebawem 
zapewne nadciągnie oddział Moskali, żeby mnie 
nie zdradził przypadkiem. Zyd przyrzekł za­
chować tajemnicę, zamknął mnie na klucz w 
izbie sypialnej, wziął go ze sobą i wyszedł. 
W krótce potem nadciągnęli M oskale: słysza­
łem brzęk ostróg w sąsiedniej izbie, lecz byłem 
spokojny, że mnie nie zn a jd ą ; wtem klucz 
zgrzytnął we drzwiach i słcwa żyda mnie do­
leciały : „Ptaszek w klatce, zaraz mieć go bę­
dziecie panowie", mówi. „Szelma zdradził" 
pomyślałem, skoczyłem do okna, pięścią je  w y­
biłem i uciekłem z izby. N a ten hałas wpadli 
do izby, pogonili za mną, strzelili naw et kilka­
krotnie, ale Bóg czuw ał: w lesie tyle dróg, 
zmyliłem pogoń i uszedłem.

— Z drajca! ło tr!  — po wtórzyło kilka ust.
— Możeśmy sami trochę temu winni, — 

odezwał się Feliks.
— Praw da, praw da, — przytw ierdził je ­

nerał i potoczyła się poważna rozmowa o b łę­
dach, popełnianych przez rząd narodowy.

— Chłopów i żydów należało sobie po­
zyskać, a bylibyśmy zdwoili nasze siły, — mó­
wił jenerał — obywatele chcą napraw ić tę

pomyłkę, lecz usiłowania jednostek pozostaną 
bez skutku, bo garstka nie zastąpi całego 
ludu.

Po skończonym obiedzie jenerał oddalił 
i się do pokoju dlań przygotowanego, a młodzież 

poszła częstowąć winem ucztujących w izbie 
czeladniej. I  znowu różne toasty, to na cześć 
narzeczonych, to na cześć walczących braci 
wznoszono. Żołnierze wiedzieli już od służby
0 przygodach Halskiego, bo gdy do nich z 
kielichem przystąpił, winszować mu poczęli, że 
wyszedł cało z niebezpieczeństwa.

O godzinie czwartej nadciągnęły wozy z 
rannymi, a młodzież sama przeniosła ich do 
lecznicy. Przyszedł tam i Dwernicki, a wi­
dząc jak  szpital urządzony, dziękował pani 
Borowskiej za wygody, jakiemi chorych oto­
czyła i w yraził życzenie, by takich kobiet jak  
ona, było jak najwięcej w Polsce. W ieczór 
zeszedł na miłej rozmowie, przeplatanej opo­
wiadaniami o bitwie stoczonej, każdy miał ja ­
kieś osobiste wrażenia, któremi dzielił się z 
drugimi. O godzinie dziesiątej jenerał polecił 
wszystkim udać się na spoczynek.

— Ju tro  pójdziemy szukać Sierakowskiego, - 
by razem na K reutza uderzyć, — rzekł — 
trzeba sił nabrać, byśmy wroga znowu po­
konali.

Cisza zaległa dwór Borówki i tylko w je ­
dnym pokoju, przy słabem świetle lampy trzy 
osoby szepcąc cicho, ranka doczekały. Zofia
1 pani Borowska nie kładły się wcale, gdyż 
czuwały nad rannymi, a Feliks im towarzyszył. 
Gdy świtać poczęło, ucałował ręce pani Boro­
wskiej i narzeczonej.

— Módlcie się panie za mnie, bo łaskę 
macie u Boga, — rzekł głosem wzruszonym.

W  błękitnych oczach Zosi zabłysła łza, 
jak  na niezabudce kropla rosy.

H ik ulezyce. Za pozwoleniem m iniste- 
ryalnem osiedliło się tutaj kilka Sióstr B orro- 
meuszek z Trzebnicy i będą utrzym ywały 
szkółkę ręcznych robótek dla dziewcząt nie 
uczęszczających jeszcze do szkoły.

Sław ików . Ks. H ausenke ogłasza, że 
prezes naczelny Slązka pozwolił w Turzu, na- 
leżącem do parafii sławikowskiej, wybudować 
nowy kościół.

O pole W  sobotę odbyła się w redakcyi 
i drukarni „Gazety Opolskiej" znowu rewizya 
z nakazu prokuratoryi.

G liw ice. Stadnik poranił w czwartek 
wieczorem córkę właściciela Kuciasa w W ójto ­
wej wsi. Dziewczyna przypędziła krowy wraz 
z stadnikiem z pastwiska do domu. Tuż przed 
oborą obwinął się jednak powróz, na którym 
stadnika zwykle prowadzono, około nóg dzie­
wczyny, która wskutek tego padła. Stadnik, 
czując ciężar, odwrócił się i uderzył leżącą 
rogami, raniąc ją  ciężko. Domownicy urato­
wali dziewczynę z niebezpiecznego położenia.

Wiadomości ze świata.
B erlin . Zanosi się podobno na to, że rz ąd 

nowemu parlamentowi przedłoży niebawem 
nowy projekt powiększenia armii iądowej, pro­
jekt, domagający się znaczniejszej liczby rekru­
tów a zagrażający rzekomo dwuletniej służbie 
wojskowej, dalej nowej wielkiej pożyczki na 
marynarkę. Rządowi chodzi więc ogromnie o 
to, aby z wyborów tegorocznych wyszła zw y- 
cięzko przychylna tym żądaniom większość.

M oguncya. Ks. biskup Komp z Fuldy 
został mianowany arcybiskupem we Fryburgu 
bryzgańskim (w Badenii.) W  czwartek miało 
nastąpić jego wprowadzenie na urząd arcy­
biskupi. W e w torek przejeżdżał ks. arcybi­
skup Komp z Fuldy przez Moguncyą do F ry ­
burgu. W  M eguncyi został rażony paraliżem 
a w środę w nocy o godz. 1 zmarł. R. i. p.

W ojna a hiszpańsko-am erykańska. H i­
szpanom się nie powodzi. Amerykański kapitan 
Dorst, który przywiózł wodzowi powstańców 
Delgadowi amunicyi i broni, był obecny w 
potyczce pod Benes, gdzie Hiszpanie zostali 
pobici.

W ojsko amerykańskie wyląduje wprawdzie 
na Kubie, le^z obsadzi tylko ' kilka miejsco­
wości, podczas gdy wojnę z Hiszpanami mają 
prowadzić powstańcy tak długo, dopóki się 
czas deszczowy nie skończy. Ten czas jest 
zgubny dla tych, którzy nie przywykli do ży­
cia na K ubie; przynosi bowiem choroby,

— Będę się modlić — szepnęła — i będę 
cię czekać, jeśli zdrów powrócisz i pow iesz: 
„Ojczyzna wolna" będziemy razem szczęśliwi, 
jeśli ranny, nie odstąpię cię chorego nigdy, 
jeśli do niewoli cię wezmą, odnajdę cię i pójdę 
wszędzie za tobą.

On u całował raz jeszcze ręce dzielnego 
dziewczęcia i poszedł budzić towarzyszy. O 
godzinie 9 rano posileni i pożegnani ruszyli w 
drogę. Pani Borowska kazała wozy, ciągnące 
bagaże wojska, wyładować pieczonem mięsem 
i kilka baryłek wódki na nie wtoczyć. Zosia 
wsunęła narzeczonemu ukradkiem do tornistra 
trochę przysmaków. Ze śpiewem i otuchą w 
sercach ruszyły wojska w drogę, słońce przy­
świecało im wesoło, ptactwo żegnało świergo­
tem, a starzy kmiecie, kobiety i dzieci, powy­
chodziwszy z chat, błogosławieństwo za nim i 
posyłali.

Minęli Borówkę i kilka innych wiosek, a 
gdy mróz począł im coraz bardziej dokuczać, 
Dwernicki kazał koło godziny pierwszej za trzy- 
mcć się hufcom, pozsiadać z koni, rozgrzać ręce 
i nogi. W szyscy z radością spełnili ten rozkaz 
i poczęli zacierać ręce, drepcąc równocześnie 
nogami, lecz tak im dłonie i stopy pokostniały, 
że nie wiele to pomogło.

— Gdyby ognia trochę, zaraz krew by się 
rozgrzała — rzekło kilku.

— Poczekajcie, ogień będzie za chwilę, 
nowieyusze jesteście i radzić sobie nie umiecie 
— odparł jakiś stary wiarus. — Byłem w 
roku 1812 pod Moskwą, nie takie mrozy do­
kuczały nam wówczas, jak  dzisiaj, a jednak 
nie zmarzłem, bo radzić umiałem... Hei K ra ­
kusy z Borówki, wam znana ta okolica, nie ma 
tu  jakiej budy niepotrzebnej teraz ludziom?

(Ciąg dalszy nastąpi.;
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mianowicie żółtą febrę. Hiszpanie na te cho- 
Toby tysiące ludzi postradali.

W  M edyolanie stosunki są bardzo złe 
dla rządu. W alka pomiędzy ludnością a woj­
akiem trwa bezustannie. Strejkujący mają 
wszelkie dworce w ręku. Wojsko strzela z 
-armat, lecz wiele to nie pomaga, gdyż tłumy 
budują wciąż barykady. Z Padw y i Bolonii 
przybyło kilka set chłopów z pomocą dla re- 
wolucycnistów. Studenci stoczyli przed bramą 
„ P o r ta  Vcnetia" formalną potyczkę z wojskiem. 
P ad ło  21 studentów. W  okolicy Medyolanu 
TÓwnież panują rozruchy. Z tego powodu 
ogłosił rząd stan oblężenia w całej Lombardyi 
<(Górnych Włoszech ) Dotąd we walkach około 
1000 jest zabitych a około 3000 rannych.

Z  różnych stron.
A lstaden. Co dopiero pisałem przeszłe- 

,go tygodnia, że w kopalni Alstaden zabiły ka­
mienie Wincentego Paszędę, a znowu donoszę 
o drugiem nieszczęściu. W  sobotę, 7 maja, 
xano o 8 godzinie spadł do szybu Jakób H er­
mann z Biertułtów w powiecie rybnickim, i 
uderzył głową o rury. Nieprzytomnego za­
wieziono do domu chorych w Styrum, gdzie 
w poniedziałek, 9 maja wieczorem, umarł nie 
odzyskawszy przytomności. Żnowu ubolewa­
my, że chorągiew nie stanie nad grobem jego, 
bo nie był w naszem Towarzystwie. Któż się 
postara o pogrzeb, gdy tu niema żadnych 
braci ani przyjaciół, a matka z córkami i sy­
nami są w ojczyźnie, we wsi Biertułtowach ? 
Czy Szanowni Rodacy nie smutno, że tak 
.lekkomyślnie nasi rodacy żyją i nie dbają o 
przyszłość? Z pewnością żaden by nie zban­
krutował, chociaż by w Towarzystwie był i 
zapłacił by miesięcznie 50 fen., a niejeden by 
swoje życie zmienił. Niektórzy wolą w szyn- 
kowni przy kieliszku siedzieć albo w kompanii 
przy muzyce i pięści ściskać na dobrych człon­
ków Towarzystwa, powiadając, że oni by im 
dopiero pokazali, a gdy przyjdą między publi­
czność, to po trzeźwemu słowa wypowiedzieć 
nie potrafią. Szanowni Bracia Rodacy, byłby 
już największy czas, ażebyście się przekonali, 
że dobrze jest, być w Towarzystwie polskiem, 
które się stara o ciało i duszę swych Braci.

Proszę Szanowne Redakcye „Katolika" i 
„N ow in" o łaskawe powtórzenie p wyższej 
■wiadomości. Fr. R.

H erne. W  kopalni „Shamrock" zasy­
pały  węgle górnika Kazimierza Kalinę. Gdy 
go wydobyto z pod gruzów już nieżył.

E ssen . Partya liberalna zamierza w ob­
wodzie tutejszym głosować na dotychczas we- 
go  posła z tego powiatu p. Kruppa.

E ick e l. W  kopalni „Pluto" założono 
wreszcie łazienki natryskowe, których brak już 
dawno górnikom uczuwać się dawał.

H ordel. W  kopalni „Konigsgrube" zo­
stał okaleczony górnik Antoni Fuchshofer.

L aar Rzeka Ruhra zalała okoliczne 
łąki i pola.

S elia lk e. W  kopalni „Consolidation" 
został niebezpiecznie pokaleczony górnik A. 
Dąbrowski

Essen- Tutejszy kościół św. Józefa o- 
frzym a relikwie św. Gratusa, męczennika.

W  B ergeb orb eck  bawili OO. Redem­
ptoryści, którzy wygłosili 36 n a u k .— W  przy­
szłą niedzielę obchodzić będzie ks. proboszcz 
Erdw eg  25 rocznicę urzędowania jako proboszcz.

Z n alaz ł zgubę. Jakiemuś mistrzowi 
rzeźnickiemu w Kassel skradziono w ostatnim 
czasie złoty zegarek z łańcuszkiem. Zeszłego 
tygodnia pojechał on za interesami do Berlina, 
zkąd w czwartek wieczorem powracał do domu. 
N a  dworcu przemówił do niego jakiś przyzwo­
icie ubrany człowiek i prosił go, aby odkupił 
od niego zegarek z łańcuszkiem, gdyż nie ma 
za co do domu powrócić. Rzeźnik poznał w 
tej chwili swój skradziony zegarek a kiedy 
złodziejowi rzucił w oczy kradzież, tenże 
czmychnął, nie oglądając się wcale. Rzeźnik 
uradowany, że odzyskał swoją zgubę nie ścigał 
już więcej złodzieja.

M ichał M usiołek  (M. Radomczyk), 
dzielny włościanin, który i piórem, i słowem 
oświecał i podnosił moralnie „swojaków" umarł 
niedawno.

S. p. Musiołek młodo zakończył żywot. 
Redaktor „Zorzy", p. Malinowski, takie między 
innemi z życia Musiołka przytacza w „Kuryerze 
Warszawskim" szczegóły:

„Syn kilkunastomorgowego włościanina, a 
zarazem cieśli wiejskiego ze wsi Wysokiej pod 
Szydłowcem, przy podziale dostał od ojca na­
der szczupły, bo 4-morgowy kawałek lichej 
ziemi. Nie uśmiechała mu się więc przyszłość 
gospodarza. On też za cel życia wziął sobie 
pracę szerszą, aczkolwiek nigdy nie przyszła 
mu myśl, ażeby miał być oddzielony od swej 
ojcowizny.

Od wczesnej młodości okazywał wiele za­
miłowania do czytania. Czytał we dnie, a gdy 
światło słoneczne powoływało go do pracy przy 
roli, on w nocy przy nędzaem świetle kaganka 
pochłaniał słowo drukowane, święta zaś i nie­
dziele spędzał na szukaniu dla siebie książek 
wśród ludzi, którzy je posiadali. Tym sposobem 
przeczytał bibliotekę miejscowego i sąsiedniego 
proboszcza, oraz wielkiego przyjaciela swego, 
znanego filantropa, ś. p. Błażewicza, właściciela 
poblizkiego majątku. Około 20 roku życia nau­
czył się introligatorstwa, które z jednej strony 
dawało mu szczupły zarobek, a z drugiej znowu 
dostarczało materyału do czytania. Jakiś czas 
był nawet wędrownym introligatorem, a zawsze 
tak się urządzał, żeby otrzymane do oprawy 
książki mógł czytać. Te chwile życia swego 
opisał bardzo dobrze w powiastce p. t :  „O 
własnych siłach".

Pożyteczne wiadomości.
K ied y  dzieci szk olne, chodzące na 

naukę, przygotowawczą do przyjęcia Sakra­
mentów świętych, wolne są od nauki szkólnej ? 
Takie mniej więcej zapytanie stawił jeden z 
czytelników „Pielgrzyma" w ostatnim numerze 
a redakeya prosiła, żeby kto znający przepisy 
prawne w tej sprawie na to pytanie odpo­
wiedział.

Otóż jeden z czytelników „Pielgrz." zwró­
cił uwagę na przepisy, zawarte w księdze „Die 
Schulordnung itd. przez dr. Bernarda Schultza. 
Gdańsk 1887." Tam znajdujemy, co następuje 
(str. 71 i 72):

Na udzielanie nauki przygotowawczej do 
przyjęcia Sakramentów świętych wyznaczyła 
rejeneya gdańska i rejeneya kwidzyńska wtorki 
i piątki, w które nauki popołudniowej w szkole 
nie ma być. W  tern leży zarazem odpowiedź, 
na zapytania, czy dzieci, chodzące na naukę 
do kościoła zobowiązane są do odwiedzania 
szkoły po południu w te dni, w które chodzą 
na naukę do kościoła. Jeżeli dla jakichś oko­
liczności nie we wtorki i piątki, ale w inne dni, 
wyznacza się naukę przegotowującą do Sakra­
mentów świętych, to trzebaby się w tym w zglę­
dzie porozumieć z odnośnym powiatowym in­
spektorem szkolnym, albo, jeżeli ten nie jest 
przystępny do takiej zmiany, należy się udać 
do rejencyi.

Przy  tej sposobności dodajemy jeszcze, że 
dla nauki przygotowującej do Sakramentów 
świętych dzieci szkólne wolne są od dwóch 
godzin przedpołudniowych, jeżeli odległość od 
miejsca/ gdzie nauka przygotowawcza udzielaną 
bywa, nie jest większą aniżeli dwa kilometry; 
jeżeli zaś odległość ta więcej kilometrów wy­
nosi, wtedy dzieci takie wolne są od nauki 
szkólnej przez całe przedpołudnie odnośnego 
dnia (wtorek i piątek.)

P om iędzy Rosyą a Niemcami wejdzie 
w życie z dniem 1 sierpnia roku bież. nowy 
traktat pocztowy, ułatwiający niezmiernie stó- 
sunki handlowe między obu państwami. Pod­
czas bowiem, gdy dotychczas istniała dla p a ­
czek pocztowych taryfa z 52 stopniami, obo- 
więzywać będzie od 1 sierpnia stała jednakowa 
taksa bez względu na odległość.

Porto  paczki 10 funtowej wynosi do­
tychczas do Warszawy, Kalisza i Rygi 2,60 m., 
do Petersburga i Kijowa 4,70 m,, do Moskwy 
i Odesy 8,85 m., dalej aż na Kaukaz 9 —13 mk.

Od 1 sierpnia zaś wynosić będzie do 
wszystkich gubernii i miejscowości tylko okrą­
głe 1,40 mr. Nadto zobowiązał się rząd ro­
syjski, czego dotychczas przyznać nie chciał, 
do wynagrodzenia strat, powstałych wskutek 
zaginienia paczek: za 5 kilową paczkę 20 mk., 
przy cięższych paczkach 4 marki za kilogram. 
Dotychczas obliczano w stósunkach pocztowych 
za porto rubel po 3,20 m. — w przyszłości 
ustanowiono stałą stopę i to rubel po 2,16 mk. 
Handel z Rosyą dozna wskutek tych ułatwień 
zapewne znacznego ożywienia.

Sprawy robotnicze.
Spraw y kn ap szaftow e. Terminy w y­

płaty w kasach chorych, inwalidzkich, wdów 
i dzieci na m a j  1898 roku.

Obwód
płatniczy.

W ypłaca się

w lokalu miejsco­
wości

A. Komisya w Bochum, biuro Yictoriastr. 6, izba 1.
Bochum I H. Dahm Bochum 23 2
Bochum II H. Dahm Bochum 25 2
Bickern Brunkhorst Bickern 31 21/“ It
Brenschede Stratmann Steinkuhl 27 2
Blankenstein Wengeler Blankenstein 23 37.
Eickel Feldhege Eickel 24 2
Eppendorf Niggeling Eppendorf 21 2 7 ,
Hattingen Wiesmann Hattingen 27 3
Herne I. Striingmann Herne 21 2
Herne II Strungmann Herne 24 2
Hasslinghausen Gobelsmann Hasslingliaus. 21 2
Herbede Halsband Herbede 31 1
Hamme Poller Hamme 27 27,
Harpen D. Hoffmann Harpen 26 2
Iserlohn a. d.Steigerstube Tiefb.v. Hovel — —
Linden W wa Kolkmann Linden 21 2
Langendreer Leiendecker Langendreer. 25 3
Laer W urstdórfer Laer 26 2
Riemke Vorlioff Riemke 26 27,
Sprockhovel Vorthmann Sprockhovel 28 1
Silschede Kipper Silschede 28 2
Witten Borgmann Witten 25 3
Weitmarmark Liibbert Cecha Kar. Fr. 23 1
W eitmar Edw. Spengler W eitm ar 24 27,
Wengern S teffen W engern 28 17,
Werne Kranev W erne 31 3

B. Komisya w Dortmund, biuro Arndtstr. 32.
6

15
16 
17

Castrop
Kirchhórde
Liitgendortmd.
Marten

Lueg
Wittich
Schubert
Brand

Castrop 131 
auf demBlick]25 
Liitgendrtmd. ; 23 
Marten [24

27,
9
2
2

C. Komisya w Gelsenkirchen, biuro Weidenstr. 22.
1 Bottrop „Gesellenhaus" Bottrop 23 2
2 Bruch E. H. Molier Bruch 31 2
3 Buer Suress Buer 23 4
4 Braubauerschaft Henryk Linden Braubauersch. 27 2
5 Gelsenkirchen I Kodding Gelsenkirchen 25 2
6 Gelsenkirchenll Schaten Gelsenkirchen 26 2
7 Gladbeck Keul Gladbeck 28 4
8 Horst Roose Hoi-st Emsch. 25 27.
9 Herten Mummenhoff Herten 28 4

10 Recklinghausen Stahlherm Reklinghaus. 27 2
11 Rotthausen Schlitt Rotthausen 24 2
12 Selialke Wilłms Schalke 21 2
13 Ueckendorf Borste I Ueckendorf 24 3
14 WattenscheidSt J. Iluppert Wattenscheid 26 2
15 W  attenscheidL. J. Huppert | W attenscheid 31 3

D. Komisya w Essen, biuro Akazien-Allee 13 a.
2 Altendorf n. R. Genuit (Altendorf n.R 31 17.

11 Freisenbruch Vogel 1 Freisenbruch 31 27,
14 Steele Stens 1 Steele 27 37,

W ypłaca się inwalidom, wdowom i siero­
tom tylko w oznaczonych terminach a poży­
czek przedterminowych nie udziela się.

1 ■ ■■■ 1 1  -

Nabożeństwo polskie.
Od południa 13 maja do poł. 15 maja w Ewing.
Od południa 15 maja do poł. 16 maja w H e r n e .
Od południa 17 maja do poł. 18 maja w G e r t l i e ,
Od poł. 18 maja do poł. 19 maja w S o d in g c n .
Od południa 19 maja do poł. 20 maja w  l l o r s t -

hau§en.
Dnia 18 maja rano sposobność do spowiedzi świętej 

w  G e r t l i e .
Kazanie polskie w  S o d i n g e n  po południu o godzi­

nie 1 w Wnieb. Pańskie.
Kazanie polskie w H o r s t h a u s e n  po południu o 

godzinie 4 w Wnieb. Pańskie.
Od rana 21 maja do wieczora 22 maja w S e l i a l k e .

O. Korneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Sposobność do spowiedzi w  języku polskim co dzień 

o godzinie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) w 
Bochum, z wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w ko­
ściele nie było, proszę się zgłosić do mego mieszkania 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole).

Ks. Kleinsorge.

N abożeństw o p o lsk ie  w Bruclin.
Od poniedziałku 9 maja aż do Wniebowstąpienia 

Pańskiego będzie codziennie przed i po południu sposo­
bność do spowiedzi świętej dla Polaków.

Od niedzieli 15 maja południa aż do środy 18 ma i a 
wieczorem, będzie także O. Albert słuchał spowiedzi św.

W  uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego będzie 
wspólna Komunia święta Towarzystwa św. Michała, dla 
tego 18 maja tylko członkowie wymienionego Towarzy­
stwa mogą iść do spowiedzi. Wszyscy inńi Polacy winni 
w poprzednie dni skorzystać jak  najrychlej ŻP sposobności.

Ivs. O v e rm annĄ proboazcz.T p n

ADoniesienia kościelne.
W e  w s z y s t k i e  d n i  p o w s z e d n i e  r a n o  

około 7 godziny ■wszyscy Polacy mają sposobność do 
przyjęcia św. Sakramentów w kościele parafialnym w 
Ueckendorf.

W  n i e d z i e l e  2 a ś  i w ś w i ę t a ,  j a k  i p o  
p o ł u d n i u  p r z e d  t e m i  d n i a m i  Polaków z o b— 
c y e h  parafij s ł u c h a ć  n i e  m o g ę .

Ks. F ryd . Drescher, wikary.



Wiec polski w Stcckum przy Ruhrort
dla Polaków  pow iatu R uhrort odbędzie się w  przyszłą niedzielę, dnia 
2 2 - g o  m a ja  o godz. 1 2 - te j w południe i to w  lokalu strzelnicy 
(Schiitzenhaus) pana P io tra  K rufta. W szystkich Rodaków z pow iatu 
R uhrort uprasza się o liczny udział w  wiecu, na  którym  różne spraw y 
Polaków  na obczyźnie obchodzące poruszone zostaną.

A. W  o j c z y  ń 8 k i , przewodniczący kom itetu głównego.

Wiec polski w Langendreer
odbędzie się w  przyszłą niedzielę dnia 1 5  m a ja  o  g o d z . A -te j p o  
p o łu d n iu  w  lokalu p. K n ip in g ’a  przy dworcu. O liczny udział 
R odaków z L angendreer i okolicy uprasza się, gdyż przyjdą ważne 
Bprawy pod obrady.

W . f i  r z e g o r s k i  przewodniczący kom itetu na pow iat bochumski.

oę' . ' śC- j ći - .  śS;  5 v

Wiec polski w Heidchen przy Hałłingen
w  celu założenia polsko-katolickiego tow arzystw a odbę- 
dzio się w  niedzielę 15 m a ja  o godz. 3 po południu w  
lokalu p. A raeiler. O liczny udział Rodaków uprasza się. 
_______________________ Z polecenia M. W a w r z y n ia k .

f

Z e b r a n i e  k o m i t e t u  g ł ó w n e g o
dla W estfalii, Nadrenii i sąsiednich prowincyj

odbędzie się w przyszły czw artek (uroczystość W niebow stąpienia P a ń ­
skiego) dnia 1 »  m a ja  o godz. w pół do 4 poł. w  lokalu p. B alken- 
hola w  B o c h u m  przy klasztorze. Na zebranie to, które rozstrzygać 
ma, jak  Polacy głosować będą przy przyszłych w yborach do p a rk ' 
m entu, zaprasza się wszystkich członków kom itetu głównego.

U w a g a :  Do kom itetu głównego n a le żą : 1) 20 osób w ybra­
nych na w iecu w Bochum, w dniu 12 grudnia 1897 jako  zawiązek k o ­
m itetu głównego, 2) wszyscy prezesi i zastępcy prezesów kom itetów 
powiatow ych, odnośnie delegaci powiatowi. O punktualne staw ienie się 
wszystkich członków kom itetu głównego uprasza ja k  najusilniej

A . W o j c z y ń s k i ,  przewodniczący w ydziału kom itetu głównego.

Towarzystwo świętej Barbary w Herten
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 15 m aja o godzinie 4 -te j 
po południu odcędzie się w a ln e  z e b r a n ie ,  na którem  zostanie zda^ 
ne sprawozdanie z kasy, czynności tow arzystw a i biblioteki, a potem  
będą różne ważne spraw y omówione. — K asyer i bibliotekarz raczą się 
staw ić o 1 godz. po poł. na sali posiedzeń p Agaciaka. O ja k  naj 
liczniejszy udział i punktualne stawienie się uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen
oznajmia swym członkom, iż z e b r a n i e  odbędzie się dw a tygodnie 
prędzej, niż było zapowiedziane tj. w  niedzielę dnia 15 m aja o godz. 
5 -te j po południu. O liczny udział się uprasza. — Goście są mile 

____________________________ A. Z i e 1 i ń  s k  i , prezes.widziani.

Towarzystwo świętego Józefa w H erten
donosi członkom i Rodakom, iż zebrania odtąd odbywać się będą w  lo­
kalu  posiedzeń pana L ic h te n b c h m a , Ew aldstrasse. P rzysz łe  zebra­
n ie  odbędzie się w  niedzielę dnia 22 m aja o godzinie 4 po południu 
O liczny udział członków i Rodaków uprasza Z a r tą d .

J a n  F o r m a n ,  prezes. W o j e .  S o b a ń s k i ,  sekretarz.

Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Hiillen
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 15 m aja o godz. 1-szej po 
południu odbędzie się m i e s i ę c z n e  p o s i e d z e n i e .  Członkowie 
winni się staw ić w  czapkach i oznakach tow., gdyż o godz w pół do 
wychodzi tow arzystw o na zabaw ę Tow. św. Józefa w  W attenscheid. 
O liczne zebranie  się członków i Rodaków prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w W attenscheid
obchodzi w  niedzielę dnia 15-go m aja na sali p. F iclitnera
— ------- 1 4 -tą  r o e s m e ę  s w e g o  is t n ie n ia ,  —

Początek o godz. 4 -te j po południu nabożeństwem  w  kościele 
Potem  pochód po ulicach z m uzyką, z chorągwiam i tow arzystw  i dwo­
m a jeźdźcam i w  krakow skim  stro ju  na przedzie. O gdz. 6 wieczorem  
rozpocznie się koncert, deklam acje , śpiew y i przemowy. O godz. 8-m ej 
w ieczorem  zostanie odegrany tea tr  pod t y t . : „H erm enegild“ . W stępne 
na tę rocznicę wynosi dla członków tow. 30 fen., d la nieczłonków przed 
czasem 50 fen., przy  kasie 75 fen. T ow arzystw a, k tóre raczą nas swą 
obecnością zaszczycić, będą łaskaw e do w pół do 4 przybyć, gdyż zaraz 
je s t  pochód do kościoła. Od godz. 2 będzie przyjm owanie tow arzystw  
i gości na sali posiedzeń u p. Briiggemanna. O liczny udział w  ro 
cznicy naszej szanownych R odaków  uprasza Z a r z ą d .

T ow arzystw a, które nas sw ą obecnością zaszczycić raczą, p ro - 
simy, aby przybyły  z chorągw ią ale bez p a ła sz y

I J e c k e i i d o r f .
Donoszę członkom T ow arzystw a św. Jana  Chrzciciela w  U ecken- 

dorf, iż bierzem y udział w  niedzielę dnia 15 m aja w  zabaw ie Tow a­
rzystw a św. Józefa w W attenscheid. Członkowie i chorąży w inni się 
Btawić o godz. */+ po 2-giej, a  o w pół do 3 w ym arsz do W attenscheid. 
W  następną niedzielę dnia 22 bm. bierzem y taksam o udział w  zabaw ie 
Tow. św. Augustyna w  Rottbausen. W ym arsz o god. */+ przed 3-cią. 
____________________________ J  a n  S k r a b u r s k i ,  przewodniczący.

B  r  u  c  l i .
Tow arzystw o św. M ichała w  Bruchu donosi swym  członkom, iż 

m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  odbędzie się w  niedzielę 15 m aja o godz. 
11 przed południem. Porządek z eb ran ia : 1) w p ła ta  miesięczna, 2) wpis 
nowych członków, 3) spraw y tow arzyskie, 4 ) wnioski członków, 5) w y­
p ła ta  chorym. O liczne stawienie s,ę członków uprasza Z a r z ą d .

O godz. 10 przed południem  je s t  posiedzenie zarządu. O pun­
ktualne staw jenie się w szystkich członków należących do zarządu prosi 

___________________AV. C h w i ł k o w  s k  i , prezes.+ II i* u  c l i .
W szystkim  Rodakom  i Rodaczkom zam ieszkałym  w  Bruchu i 

okolicy, iż teraz codziennie je s t  sposobność do spowiedzi św ., w ięc po - 
żądanem  jes t, ażeby każdy Polak  skorzystał z tej sposobności. W  nie­
dzielę po południu o godz. 4 -te j je s t  n a b o ż e ń s tw o  z  p o ls k ic m  
k a z a n ie m . O jak  najliczniejszy udział Rodaków i Rodaczek w  na­
bożeństw ie uprasza W . Chwiłkowski, prezes Tow. św. M ichała.

Donosimy krew nym  i znajomym, 
iż 6 m aja podobało się Panu Bogu 
naszego b ra ta

śp. Piotra Jaszkiewicza
zabrać z tego św iata. Sakram enta 
św. przyjął przed 14 dniami. P o ­
grzeb odbył się 9 m aja w  W an - 
ne-Bickern. W szystkim , którzy brali 
udział w  pogrzebie składam y ser­
deczne „Bóg zap łać1*.

D uszy zm arłego racz dać Panie 
odpoczynek w ieczny!

Bracia J. J . Jaszkiewicze.

Szanownymi Rodakom w  Bo­
chum i okolicy polecam  się jako

kraw cow a.
W ykonyw am  wszelkie prace 

wchodzące w zakres mego zawo 
du, ja k o : całe ubiory dla pań i 
panien, suknie, kaftaniki, stroje 
polskie itd. po cenach nader um iar­
kowanych.

Rozalia Marszałkiewicz
B o c h u m , przy ul. Querstr. 3, 

na trzeciem piętrze.

Szanownej publiczności 
B r u c h u  i  o k o l ic y

polecam mój

s k ł a d  t r u m i e n
i proszę każdego, aby się ze­
chciał przekonać, iż taniej do­
starczam  niż każdy inny.

M ycie i  u b ie r a n ie  j 
z w ło k  i w łożenie do t ru -  | 
mny uskuteczniam  darmo.

Polecam we wielkim w y - I 
borze
k r z y ż e ,  n a g r o b k i,)  
w ie ń c e  l i ś c io w e  i p e r ­
ło w e ,  jako też k o n if e r y
i  d r z e w k a ,  uskuteczniam 
także u s y p y w a n ie  m o g ił  | 

po znanych tanich cenach. 
Donoszę też, że kupiłem  | 

od p. O p iiz a
k araw an  

p o g r z e b o w y ,
który  także polecam w  razie 
śmierci. Zam aw iać można k a -  ] 
raw an  pogrzebow y tak  u p. 
Opitz’a, ja k  i u mnie.

Z szacunkiem
Gerh. Bern. Kock,

B r a c h , tiandstr. 356/1,
przy dawniejszej kaplicy.

M aszyny do gotowania, 
m aszyny do szycia, koło- 
w ce i meble kupuje zawsze

E. Volkenrath,
H e r n e , Schulstrasse nr. 15.

Towarzystwo błog. Bronisławy w W ieraelhausen
donosi wszystkim  Rodakom zamieszkałym w W iem elhausen i okolicy, 
iż w przyszłą niedzielę dn:a 15 m aja na sali p. Seiera obchodzić będzie 
tow arzystw o nasze 4 - t ą  r o c z n ic ę  p o ś w ię c e n ia  c h o r ą g w i ,  na 
k tórą zapraszam y w szystkich nam życzliwyeh Rodaków. Program : O
godz. 3 l/2 odpraw i się nabożeństw o, jeżeli ksiądz polski przybędzie to- 
będzie polskie kazanie. P o  nabożeństwie udam y się na salę uroczysto­
ści lecz bez pochodu, gdzie będzie koncert przeplatany, mowami, de— 
klam acyami i śpiewem , o godz. 8 rozpocznie się tea tr  p t . : ,.Błogosła­
wieństwo matki**. Prosim y jeszcze raz wszystkich Rodaków, ażeby ja k  
najliczniej się zebrali.

Zarazem  donosimy wszystkim  członkom, iż w  powyższą niedzielę 
po nabożeństwie o wpół do 12 godz. je3t z e b r a n i e .  Przypom ina 
się też tym, którzy m ają ka rty  w stępu do sprzednania, aby zechcieli na 
zebranie przybyć i karty  nie sprzedane lub pieniądze przynieść. O li­
czny udział w  zabawie i w  zebraniu uprasza Z a r z ą d .

Cygara
tabakę, tow ary  krótkie, w ełniane 
ubrania dla robotników, poleca po 
najtańszych cenach.

Wal. Balcerkiewicz 
W a tte n s c h e id .

Giinnigfelder Strasse nr. 5/1

R o d z i c o m
usilnie polecam y:

Podręcznik do domo­
wej nauki

Religii św. rzymsko-katol.
gooooooo  

Krótko. ęjOzT/tonie.g Łatwo. 

i o o o c o o  o o o o i

Historya ś. Katechizm. ^
ooooooooo

Dokładnie O  Pieśni.

ooc
Tanio.

OCOOC
O praw na ta  książeczka kosztuje 

tylko 50 fen., z przesyłką 10 fen. 
więcej.

A die3: „ W iarus P o lsk i11, 
Bochum.

L is to w n i k
zaw ierający w zory listów 
kiego rodzaju. Cena 50 
przes. 60 fen.

w szel- 
fen., z

W  d n i  u  ś l u b u
17-go maja 1898 r. składam me najszczer­
sze życzenia szanownemu Państwu młodemu

J ó z e fo w i J ó zef o sk iem u
7. W a n n ę  i

Barbarze K rajew sk iej
z D o r tm u n d .

J e d e n  z d r u ż b ó w  
suuvt{\ z fiuzosiuojf mvfsiuvfg

Kochanem u bratu  i szwagrowi

dTanowi Parzybokowi
w Hoerde w  dniu godnych Im ienin 16 m aja składam  serde­
czne życzenia.

Jak  te kw iaty  w  pięknej wiośnie, * Niech nadzieja w  
Tobie rośnie. * O czem serce Tw oje marzy, * Bóg najw yższy 
Cię obdarzy, * W  Twoich zam iarach błogosław i, * Ł aską 
Sw oją wszystko sprawi. * Abyś dożył długich la t * I  bez 
troski patrząc w  św iat, * Zył szczęśliwie, był syt chleba * 
Zapracow ał na wzgląd nieba. *  Jeszcze raz Ci kw iaty  ścielę, 
* Tem  Cię pewno rozweselę. * Że Ci jaw nie oznajmuję * 
I  po trzykroć w ykrzykuję: Niech żyje kochany b ra t i szw a- 
gier. Tego ci życzą R  '  R  R  g t  R

©  Przeciw brakowi apetytu, lichemu tra­
wieniu, zatwardzeniu

©

•I
Dr. F e r n e sta

esencyażycia
prawdziwa tylko

od C .  Ł u c k a
w Kołobrzegu (Coiberg)

znana od 57 lat. Niezliczo­
ne św ietne uznania. Tylko 
praw dziw a z firmą C. L ucka 
w  Kołobrzegu. J e s t  skute­
czną przy zepsutym  żołądku, 
b raku  ap e ty tu  i w  ogóle przy 
lichem traw ieniu. Dr. F e rn e ­
sta  eseneya życia oddala z żo­
łądka  zepsute soki, a przy za­

tw ardzeniu też działa skutecznie. Dalej u łatw ia traw ienie 
przez łagodne działanie, naw et w tedy, gdy inne środki nie 
skutkow ały.

Ostrzega się przed naśladownietwami.
Prospekty  na życzenie darmo- 

N abyw ać można po 1 ,0 0 ,  1 ,5 0  i  3 , 0 0  n i. w  niemal 
wszystkich aptekach.

Dr. Fernesta eseneya życia.
Pańska doktora Fernesta  eseneya życia, którą Zapro­

wadziłem  już w  dużo rodzinach, je6t najlepszym  środkiem  
przeciw  moim cierpieniom żołądka,

Masehnen p. R osengarten Pr. W sch. 1897.
___________________ L u d w ik  S ch  r a n y , nauczyciel.

Rozpuszcza się 100 litrów 30 procent spirytusu z 3,6 kilogr 
rzewienia, 1,5 kgr. cytworowego, 2,8 korzenia goryczki, 250 
gr. lipo-żywicy amoniakalnej, 250 gr.yrzybu modrzewiowego, 
1,250 ko. kory Sagrada, 2,6 ko. dryakioi bez opium, 30 gr. 
szafranu, 1 ko. aloesu przez 14 dni, poczem się wyciska 

i następnie przecedza.
Praw dziw ą esencyę życia n a b y w a ć  m o ż n a  we 

wszystkich aptekach w Bochum, sk ła d y : w  aptece W ebera , 
starej aptece, w  aptece Hornunga, w aptece pod aniołem (E n -  
gel-A potheke), w  W eitm ar u aptekarza  Schulte-H erw eling, 
w  H arpen u  aptekarza Bussego, w  W attenscheid  : w  aptece 
„S tad t-A po theke“, w  aptece Hoynik, w  aptece „G erm ania- 
Apotheke**, w  Eickel, Schw an-A potheke, a  prócz tego w  
nieom al w szystkich aptekach.
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G o r z a ł k a  p r z e d  s ą d e m .
Nadzwyczaj zajm ująca historya przedstaw iająca krótko i w iernie 

straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką. 
18 fen. P rzy  odbiorae 50 egzempl. przesyłka franco.

A dres: „ W ia r u s  P o l s k i “ , B o c h u m .

Za inseraty i reklam y redakeya w  obec publiczności nie odpowiada.x   ---------------------- • i». uiii ATa.iv/uuixai. uv XV u. /ja mooianj x * . wv.wu.vj w uuoo |J u uiivxiuuov/i uiu TT xaua.

Meble, łóżka, ogniska itd. jak najtaniej. Odpłata dozwolona. Jouas Cosmann, Heine, y. d. Heidstr. 17
Z a druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w[_Bochum. — Nakładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego** w  Bochum.

D odatek nadzwyczajny-



Dodatek do „Wiarusa Polskiego".
Xr. 57. Bochum, dnia 14 maja 1898. Rok 8.

Wychowanie dzieci ułomnych.
Oprócz dzieci ślepych, głuchych i głucho­

niemych, id iotycznych  i epileptycznych, dla 
których istnieją w różnych krajach liczne spe- 
cyalne zakłady w ychow aw cze, istnieje jeszcze  
m nóstwo dzieci cieleśnie ułomnych, jako t o : 
garbatych, kulawych, pokrzywionych, częścio­
w o sparaliżowanych, już to od urodzenia, już 
też z powodu nieszczęśliwych wypadków. Z ta- 
kiemi dziećmi nie w iedzą rodzice co począć, 
jak je przysposobić do życia samodzielnego, 
jak nauczyć jakiego użytecznego zajęcia. Z po­
śród takich dzieci sfer uboższych szereguje się 
m nóstwo żebraków, a jednak przy stósownem  
postępowaniu i takie dzieci można uzdolnić i 
w ykształcić na użytecznych członków społe­
czeństwa. Pierw sze zakłady w ychow aw cze i 
kształcące fizycznych kalek powstały w Danii, 
Szw ecyi i N orwegii, a twórcą ich był profesor 
duński Hans Kundsen, który pierwszy taki za­
kład przed 25 laty założył w  Kopenhadze. 
W krótce na wzór tego zakładu pow stały inne 
podobne w wymienionych krajach. W  zakła­
dach tych, oprócz niezbędnej nauki elem entar­
nej, starają się o prawidłowie wychowanie fi­
zyczne, o możliwe zmniejszenie ułomności i 
w yuczenie jakiego rzemiosła, lub jakiej pożyte­
cznej pracy, któraby zapew niła nieszczęśliwym  
zdobyw anie sobie samodzielnie środków do 
życia. N ie tu miejsce rozwijać zasady syste­
mu wychowania dzieci —  kalek, —  powiemy 
tylko, że dziewczęta uczą się przeważnie ró­
żnych gałęzi robót kobiecych, chłopcy przy- 
spasabiają się do zawodu pisarskiego, lub w y­
uczają stolarstwa, introligatorstwa, wyrobu

portmonetek, krawiectwa i t. p. Rezultaty są 
zadziwiające. N aw et dzieci o jednej tylko 
ręce wyuczają się czegoś użytecznego, a nic 
już rzewniejszego, jak zabawy garbusków, ku­
law ych i pokrzywionych w takim zakładzie. 
Podobny zakład, znakomicie w yposażony, istnie­
je także w  Monachium.

O hakatyzmie
jak można pisać i mówić i jak nie można, 
nad tern zastanawia się „Dziennik Poznański* 
i przytacza brzmienie wyroku wydanego w  
sprawie obrazy hakatyzmu przez sąd berliński.

„Jeżeli — czytamy — wyraźn e jest mo­
w a o hakatyzmie i specyalnie wskazuje się na 
założycieli jego, to każdy ze stosunkami obe­
znany czytelnik, będzie miał na myśli trzech, 
którzy są założycielam i i kierownikami „haka­
tyzmu*.

Oskarżonemu, jako reprezentantowi pol­
skich zapatrywań części ludności polskiej musi 
być dozwolonem  zwalczanie polityzcnych środ­
ków swoich przeciwników a m ianowicie trzech 
prywatnych oskarżycieli i poddanie ich jako 
polityków krytyce nawet ostrej.

W ychodzi jednak poza ramy dozwolonej 
polemiki politycznej, jeżeli im się, jak w tym  
przypadku, podsuwa pobudki, które nic z poli­
tyką nie mają wspólnego, a są w najwyższym  
stopniu osobiste i natury prywatnej, i to po­
budki, które dozwalają przypuszczać istnienie 
niskich przymiotów charakteru.

Dla nas w ypływ a ztąd podwójna nauka, 
raz, żeby mimo ostrej krytyki hakatyzmu, któ­
ra jest dozwolona, w ystrzegać się tego rodza­

ju zwrotów, a po drugie, żeby pilnie śledzić 
prasę i przemówienia ajentów hakatyzmu i 
wybryki ich ścigać na tej samej drodze.

Rozmaitości.
C esarzow a Abisynii, Traita, jest prze­

ciwniczką strojenia się kobiet swojej ojczyzny, 
nam ówiła w ięc męża, ażeby energicznie w ziął 
się do ukrócenia zbytków, na jakie pozwalały  
sobie kobiety abisyńskie. Menelik, mając na 
uwadze, iż luksusowe urządzenia i stroje ko­
biet mogą i na jego w alecznych rycerzy źle 
wpłynąć, zakazał kobietom pod groźbą suro­
wej kary nabywania od obcych kupców przed­
miotów zbytku, złota i drogich kam ieni; jako  
pokutę za dotychczasowe błędy, mają w od­
stępach dwumiesięcznych odbyć cztery dni po­
kutne, które przepędzać powinny w skupieniu 
ducha i modlitwie, a wszystkie stroje i biżu- 
terye oddać poborcy cesarskiemu. Zakaz ten  
jest o tyle praktyczny, że ponieważ A b isyń - 
czycy od dawnych czasów mnóstwo złotych  
ozdób nosili, skarb zrobi na tern dobry interes.

T anie rządy. Zarząd w Szwajcaryi pro­
w adzony jest z wielką prostotą. Każdy z sie­
dmiu członków rady związkowej pobiera 12 
tysięcy franków. N a doroczny obiad „zw ią­
zkowy* wyznaczonych jest 1500 fr. w budże­
cie. A ni prezydent związku, ani też inni jego  
członkowie nie używają powozów tylko doro­
żek. Przedstawiciele obcych mocarstw w Ber­
nie mało też wydają na koszta reprezentacyi. 
P ose ł francuski pobiera 60 000 fr., niemiecki 
36 000 marek. —  A  poddani bardzo szczęśliw i 1

Odezwa do Rodaków w Bottropie!
K o c h a n i  B r a c i a  R o d a c y !  Gdzie dziś tylko w stronach tutejszych rzu­

cim y okiem, w szędzie spotykamy Polaków, którzy wskutek różnych nieprzychylnych 
nam okoliczności porzucić zmuszeni byli kraj rodzinny, ziemię polską, na której młode 
lata spęazili i dziś smutny pędzą żyw ot na obcej ziemi. Szukać przybyliśmy, Bracia 
kochani, na obczyznę chleba dla ciała i możemy powiedzieć, że pracę zabezpieczającą 
nam utrzymanie znaleźliśmy. Lecz to nam nie wystarcza, gdyż nie samym ehlebem  
żyje człowiek, który mając duszę nieśmiertelną, nad jej zbawieniem pracować zobo­
w iązany. Mieszkając tu wśród ludności katolickiej, możemy prawda uczęszczać regu­
larnie na Mszę świętą, lecz w iększa część z nas nie zna języka niemieckiego o tyle, 
abyśm y z pożytkiem w ysłuchać mogli kazania niemieckiego i z prawdziwą dla duszy 
korzyścią odprawić spowiedź świętą. Od czasu do czasu przybywa do nas wprawdzie 
kapłan znający język polski, który w ygłasza polskie kazanie i słucha po polsku spo 
w iedzi św iętej, lecz czyż kapłan taki, który czasami ledw ie co kilka miesięcy na dni 
kilka przybywa, jest w  stanie zaspokoić potrzeby duchowne Polaków tutejszych, którzy 
w liczbie około 7 tysięcy  w Bottropie zamieszkują? Jesteśm y pewni, że każdy przy­
znać musi, iż opieka duchowna w języku polskim, jaką Polacy w Bottrop posiadają, 
jest niewystarczającą. I cóż nam wobec tego pozostaje do czynienia? Czyż mamy 
patrzeć obojętnem okiem, jak niejeden z braci naszych z powodu niedostatecznej opieki 
duchownej zaczyna obojętnieć dla wiary świętej, czyż mamy ręce założyć i nic nie 
czynić, aby nastąpiła zmiana na lepsze? Nie bracia, tego czynić nam nie wolno, pod 
żadnym warunkiem, powinniśmy raczej dołożyć wszelkich starań, abyśm y otrzymać 
mogli w ystarczającą  reg u la rn ą  op iek ę  duchow ną. W  tym celu odbędzie się

w niedzielę, 15 maja o godz. 7*5 po południu
w lokalu p. Kirschbauma (przy końskiem targowisku) w Bottropie

wiec katolicko-polski,
na którym sprawa opieki duchownej w języku polskim w Bottropie zostać ma omó­
wioną, następnie zaś przedłożymy sprawę w odpowiedni sposób władzy duchownej w  
M onasterze, a mamy nadzieję, że nasze najsłuszniejsze życzenia zostaną uwzględnione.

R o d a c y !  Kto prawym czuje się katolikiem, kto pragnie, abyśmy w Bottropie 
częściej mieli nabożeństwo polskie, niech przybędzie na w iec, gdyż prośba nasza tern 
rychlej odniesie skutek, im liczniej na w iec zapowiedziany się zbierzemy.

„Cóż pomoże człow iekow i, choćby cały św iat zyskał, a na duszy szkodę 
poniósł?* —

B r a c i a !  Znalazłszy tu na obczyźnie zarobek, pamiętajmy też o duszy, pa­
miętajmy, że w iec starać się ma dla nas o polskiego kapłana, któryby w języku nam 
zrozumiałym, w  języku polskim mógł nas pouczać, któryby starał się o to, abyśmy 
szkody na duszy nie ponieśli. Daj Boże, aby nasze starania odniosły upragniony 
skutek, o co w szyscy prosić winniśmy Pana Boga za przyczyną Najświętszej Panny 
Maryi, Królowej N ieba i ziemi.

Prosimy jeszcze raz o liczny udział w w iecu !
K o m i t e t :

Leopold Procek, prezes; Jerzy Kłosok, I -szy  zast., Franciszek Mandrysz, II -g i z a s t .; 
Andrzej Pietryga, sekretarz, Leopold Tomala, z a st .; Ludwik Skowronek, skarbnik, 
W alenty Pilarczyk, zast. Ł aw nicy: A. Urbańczyk, J. Ottawa, J. Szczęsny, J. Hain, 
Fr. Zając, K. Krakowczyk, K. Rainert, J. Konopka, M. K oczy, Fr. W alica, Sz. Siw  
czyk, W . Kałuża, A . Lokajczyk, J. Św ięty, L . Łopacz, K. Uliarczyk, Sz. Kopiec, L. 
Procek, P . Rduch, J. K łósek, P . Harnasz, J. Procek, K. Kubica, J. Swoboda, Fr. 
Kampka, J. Piskorz, J. Paprotny, K. Letocha, P . Procek, W . Okoń, Sz. Strzelec, 
Ign. Procek, A . Siedlaczek, J. Machnik, J . Grzybek, K. Grzenia, J . Strzelec, 

Sz. W aśkowiak, Fr. Swoboda, A l. Swoboda.

|A. Powałowski, Bochum,
Alleestr. 13, przy dworcu „Gussstahl“.

G o to w e  u b r a n ia
1 dla mężczyzn i chłopców — ..

po najtańszych cenach, z najlepszych materyj z do­
brą podszewką. Towarów lichych nie mam na składzie.

Ubrania dla mężczyzn
bardzo dobrze leżące po 10, 12, 15, 17, 20, 24, 30 mr. i wyżej.

Ubrania dla chłopaków i chłopców
bardzo mocno odrobione po 2.50, 3, 4, 6, 8, 10, 12 mr. i wyżej.

Spodnie dla m ężezyzn wszystkie z dobrym krojem
po 2, 3 5, 6, 7, 8, 9, aż do 15 marek.

Pojedyncze spodnie, spodnie dla chłopców szkólnych 
  już od 1 marki począwszy. ----------

Ubrania podług miary
wykonywam we własnym warsztacie pod osobistym I 

kierownictwem po najtańszych cenach.
Na lato 1898 r. mam na składzie najnowsze I naj- I 

modniejsze ubrania, proszę przeto zważać na moje okna 
wystawne.

U słnga sk ora  i rzetelna-
W zory zaw sze do usług-

Przedmioty dla robotników, do kopalni, ko- ^
szule do kopalni, ubrania z niebieskiego płótna, ża­
kiety z angielskiej skóry na dwie strony do zapięcia, 
oraz takie spodnie są zawsze po najtańszych  
cen ach  ive w ie lk im  wyborze na sk ład zie .

A. Powałowski, Bochum.
Alleestr. 13, przy dworcu „Gussstahl“.

Ł. Brand, zegarmistrz,
Marktstr. 19. OBERHAUSEN.  Marktstr. 19.

Największy skład dobrych
— zegarków kieszonkowych,-----

regulatorów i budzików przy trzyletniej gwarancyi i najtań 
szych cenach. — Skora usługa.

W arszta t reparatur i nowych robót w domu.
Stare pieniądze, srebro i zegarki kieszonkowe oblicza się przy 

płaceniu. — Nazwiska wypisuje się zaraź i darmo. _____

F a rb iern ia  i  chem iczn y zak ład  czyszczen ia  
Neustr. 3. Andrzej Hochhaus, Herne, Neustr. 3,
poleca się do farbowania męzkich i żeńskich ubrań wełnianych, pó- 
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych, dalej piór strusich, firanek, 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych­
miast po rzeczywiście tanich cenach.



Zakład
kościelno-artystyczny

J, S z p e t k o w s k i e g o
w P o zn an iu  (Posen) 

ul. Berlińska nr. 16,
poleca

chorągwie rzymskie
i sztandary

dla kościołów i towarzystw
z obrazami olejno malowanemi 
jak  i artystycznie haftowanemi.

Chorągwie
dla Towarzystw i Bractw

podług rysunków, których wy 
bór na żądanie nadsyłam.

Cenniki
oraz próby m ateryałów

bezpłatnie i franko.

J. Szpetkowski
w P o z n a n i u  (Posen) 

ul. Berlińska nr. 16.

A .W e in b e r g ’a  dom towarowy
w  B ickem -W annę

 ......... ul. Bahnhofstrasse 76a

♦
♦
*
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

poleca wszelkiego rodzaju tow ary szk lan n e, 
porcelanowe i emaliotvane, oraz zabawki, jakoteż 
wszelkie sprzęty domowe po cenach najtańszych. 
Polecam  też m aszyny do gotowania po cenach 
fabrycznych na odpłatę.

< #

❖

f
£
❖

f
♦
*
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Zakład fotograficzny
Jul .  M a r k w i t z ,

W annę, Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w  niedzielę. — C eny: 6 fotografij format wizytowy 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie format gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 marek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców jak  najtaniej.

W moim interesie mówi się po polsku. I
Towary modne

W ielki wybór bie­
lizny dla mężczyzn, 
kołnierzyków, pół- 
koszulków, mankiet 
guzików do koł­
nierzyków, mankiet 
i krawatów po ka­

żdej cenie.

N a sezon wielki 
w ybór modnych 
kapeluszy 'dla 

kobiet, zawsze 
wybór kilka set 

sztuk.

białe. mrftW ielki wybór gor­
setów, fartuchów, 

dziecięce kapelusi­
k i dla dziewcząt i 
chłopców z materyi. 
Rękawiczki tylko 
dobrej jakości dla 
niewiast i męzczyzn.

Sprzedaję po ta k  ta n ich  cen ach  jak  ża ­
dna konkurencya. U  mnie nikt tow aru nie prze­
płaca. Ścisła rzetelność. P roszę o zwiedzenie ©  
mego interesu. £ ||,

•  W. Słerkenhusch, ®
Castrop, Wittener Str.

Ni księdza,  ni kościoła,  ni szkoły
nie mają biedni katolicy w Konigswusterhausen i okolicy; któż dopomo­
że wybudować im kościół na cześć św. Elżbiety Turyngskiej ? Każdy 
dar Pan Bóg zapłaci obficie 1

Ks. prob. Frank w Berlinie
Pallissadenstrasse 73.

Jan Błoch,
n a j s ł a w n i e j s z y  k r a w i e c  p o l s k i

na całą okolicę
mieszka

w Essen, Kastanien-Allee 100.

Głos Synogarlicy
na pustyni św iata tego jęczącej, to je s t: duszy chrześci- 
ańskiej rozmyślania, do P ana Boga, wiecznego oblubieńca 
wzdychania, w cbrześciańskiej doskonałości ćwiczenia. 

A dres: „Wiarus PoIski‘“ Bochum.

Najlepiej i najtaniej
kupuje się u

|C*. Obulikiego
Bochum,

Hochstrasse 13.
Liitgendortmimd, Q

Wilhelmstr. 23.

Szczegółowy skład ubrań dla mężczyzn i chłopców,
jjk Eleganckie wykonanie podług miary, (i

3 gościńce
dominialne do tego kilka mórg zie­
mi każdego czasu do zadzierża- 
wienia.

G ościn iec
przy szosie do tego jest 25 mórg 
roli jest tanio do kupienia z po­
wodu choroby właściciela.

G ościn iec
dominialny, gdzie szkoła i kościół 
jest każdego czasu do zadzierża- 
wienia.

G ospodarstw o
62 mórg, do tego budynki są mu­
rowane. jest każdego czasu tanio 
do kupienia.

Proszę z całem zaufaniem zgło­
sić się do Biura mego i załączyć 
znaczek na odpowiedź.

Dom komisowy 
A. B a lcerek , Poznań, 

ulica W rocławska 19.

Cygara
specyalność największych i 
najlepszych fabryk Hambur­
ga, Bremeny i Bilnden. W y­
bór przeszło 50 gatunków w 
cenie po 2 .85, 3 .25,4  00 , 
4 .50 , 5 20 , 5 50 itd., aż 
do ]<  mr. za 100 sztuk.

Papierosy
wyroby firm : Kyriazi Freres, 
Cairo, M. J. Bostanjoglo z 
Moskwy, „Kios“ z Drezna, 
„W ulkan11 ż Drezna 

poleca

Fr. Schnettelker ,
Castrop.

Zaisneraty redakcyanie odpowiada.

Karol Twelsiek
§
❖

*

£  mistrz krawiecki,
^  (dawniej przykraw acz firma Kaminski)

£ Miihlenstr. 15. Bochum Miihlenstr. 15. 
©
▲  (R estau racya  „ Zum  R athskelleru F r . Gerbens).
A  poleca się

|  do wykonywania
|  u b r a ń  d la  m ę żczy zn  i c h ł o p c ó w
^  .: podług miary, i
£  Skład krajowych i zagraniczn. materyj.
^  Zapewnia się akuratne i dobre odrobienie.

Obrazy św . W ojciecha
Cena 70 fenygów, z przes. 80 fenygów.

Adres: „W iarns P o lsk i“, S och n m , M altheserstr. 17a.

D z i e c i  nędzy.
Powieść przez księdza W ł a d y s ł a w a  C h o t k o w s k i  ego. 

Cena z przesyłką 1 mr. 10 fen. A dres: „W iarus Polskiu, Bocm.

L u d w ik  Brun.
Eulengasse 4. Bochum. Eulengasse 4.

poleca we wielkim wyborze po tanich oenach: 
skrzypce, gitary, cytry, flety, klarnety, harmoniki do dmu­
chania i rozciągania, wszelkiego rodzaju struny, wszel­
kie części uzupełniające itd. R eparacye dobrze i tanio. 
Polecam też wielki skład towarów skórzannych, jako 
to : portm onetek torebek do listów, i t. d., kuferków, 
fajek, cygarniczek, lasek spacerowych, parasoli i t. d.

Baczność! Rodacy! Baczność!
Micliał Szczepaniak w Raszkowie, rynek 13, 

założył drugi wielki skład obuwia.
T ylko ręczna robota

najlepszych majstrów szewskich.
Cztery warsztaty zatrudniam dla mego skła­
du. — W ielki wybór obuwia męzkiego i 
damskiego po najniższych cenach, z dobrego 
towaru. Baczność 1 Buty kropowe, długie 
cholewy, lakierki 12 do 14 mr., buty kró- 

(jtkie, z skóry cielęcej 8 mr., czarne 8 mr., 
końska mocna skóra 9,10 mr. Kamasze naj­
lepsze podług miary każdej wielkości, końska 
skóra 9,10 mr. Półkamasze po 5, 6 mr.
Miarę proszę wziąć na miarę centymetrową, 
lub na wązki papier i przysłać w liście, a 
każde obuwie musi dobrze leżeć. Miarę się 
bierze jak  wskazuje rycina. Od litery A do B
długość stopy, od C. do D wysokość palcy, od E do F  w przegubiu, 
od G do H  przez piętę. Każdy sam sobie może zmierzyć bez niczyjej 
pomocy. Ręczy się za dobry towar i wyrób. Buty (kropowe) 
brze złożonemi fałdami, które się nigdy nie zepsują, 
można. Kamasze gładkie, męzkie, z końskiej skóry, 
deszwy po 7, 8 marek. Laczki męzkie po 80 fenygów. 

szelki, portmonetki i t. d. Jedyny interes 
polski wysyłkowy towarów tego rodzaju 
zasługuje od rodaków na poparcie. W ysyłka 
choć w najdalsze strony. Obuwie tylko po­
dług miary. Co nie stosowne, odbieram z po­
wrotem i wymieniam na inne bez dopłaty.
R odacy! przy potrzebie udajcie się do mnie 
z całem zaufaniem.

M. Szczepaniak,
Raszków (Raschkow Bez. Posen).

Jed yn y  n ajw ięk szy  sk ła d  zegarków . Drugi skład obuwia. Reparacye tanio.
Cenniki franko.

%

z do- 
także zamawiać 
śpilkowane po- 
Brzytwy, noże



P r o ś b a
o datek na wybudowanie kościoła w Burgu koło Magde­

burgu w Saksonii.
Mili Chrześcianie i Bracia ! Probostwo w dyasporze, 

koło Burgu położone, jest jednem z najbiedniejszych. Należy do niego 
10 9  w si liczących 1700 wiernych Chrześcian, prócz tego w porze 
letnej odwiedza 1500  pielgrzymów, w przeważnej części Pola­
ków, dla których kościółek ten z powodu nadzwyczaj szczupłego miej­
sca jest wprost niedostępny. Z przykrością wyznać muszę, że w życiu 
takiego ubóstwa, tak wyglądającego kościoła nie widziałem. Jest tak 
małym, że w niedzielę lub święta nieliczna tylko garstka pomieścić się 
może, reszta zaś pozostaje pod gołem niebem. — Niżej podpisany nie 
mając innego sposobu, drogą, ogólnej sk ładki pragnie^ znaleść 
źródło umożliwiające wybudowanie w najkrótszym czasie kościółka i 
szkółki. Gmina, do której jak wszędzie koszta budowy należećby po­
winny, będąc również biedną, nie może ponieść tak znacznego wydatku. 
E la  tego też ufny w W aszą pobożną ofiarność, proszę imieniem braci 
W aszych i s wem własnem, złóżcie choćby najmniejszy datek na bu­
dowę kościoła, w którym tyle braci Waszych odwiedzając, czerpie w 
modlitwie otuchę w lepszą przyszłość. O i gdybyście własnemi oglądali 
oczami w takiem przygnębiająeem ubóstwie kościół Boży, pospieszyli­
byście z pewnością z natychmiastową pomocą.

K ażdy datek, choćby najdrobniejszy przyjm uję, zasełając ju ż  po- 
przód : „Bóg ża p ła iu.

(B u r g p. Magdeburg, Saksonia)
K s  C. M aedge, proboszcz.

Baczność! Prosimy czytać! Baczność!

Bracia Paschke.
Największy skład polski w Ostrowie.

Najkorzystniejsze źródło zakupna
w sz e lk ie g o  rod za ju  ze g a r k ó w  i  a r ty k u łó w

w zakres zegarmistrzowstwa wchodzących.
Z powodu bardzo wielkiego obrotu i z każdym dniem wzra­

stających zamówień, powiększyliśmy znacznie nasz skład i praco­
wnię, tak, że odtąd jesteśmy w stanie, mianowicie

zegarki kieszonkowe
po niebywałej taniej cenie sprzedawać.

Zwracamy na to uwagę przedewszystkiem kohanym
K od ak om  n a  o b czy źn ie

i prosimy w razie potrzeby udać się do nas z całem zaufaniem, 
jako do źródła rzetelnego, a unikać domów wy-
syłkow ycli, zwłaszcza zagranicznych, 
nieobciągnięte, a  czasem nawet mniej warte.

zkąd

Polecamy zegarek 
z wizerunkiem 

Matki Boskiej lub 
polsk. orzełkiem 
szczero srebrny 

z złotym, gładkim 
lub rzeźbionym 

brzegiem, pięknie 
i trwale zbudo­

wany. Rem., cyl. 
na 10 kamieniach 

jak najtaranniej 
obciągnięty i ure­
gulowany z tarczą 
kolor, lub białą 1 

3-letnia piśmien. 
gwaraneya. Da­
wniej po 16 75 

mr., a teraz po 
15 90, 18, 21, 24, 

28 do 75 mrl

wysyłają zegarki | 
Specyalność: 

zegarki kie- | 
szonkowe

w najrozmait­
szych wzorach 
i wielkościach 

z Matką Boską, I 
orzełkiem, so­

kołem, obrazem I 
Ojcaśw. i orłem | 

z pogonią 
Mały, średni 

lub duży, takie I 
same rem. lub 
klucz, bez tych | 
herb. po 11.85, 
12,13,14,15,16, I 
18, 21 do 50 mr. ! 
Niklowe i stalo­

we (czarne) 
tylko lepsze od j 
9 m. począwszy.

Damskie złote (pod gwarancyą) od 18.35 m., srebr. od 
12.50 mr., których mamy bardzo wielki wybór, werki tylko do­
skonałe na 10 kamieniach.

K luczykowe cyl. z herbami, najnowszej kon­
stru k cji coś nowego i ślicznego i nadzwyczaj mocne, z bardzo 
piękną tarczą po 18, 21, 25, 28 do 50 mr.

Każde zamówienie, choćby w najdalsze strony świata usku­
teczniamy odwrotnie przez zaliczkę lub poprzednie nadesłanie pie­
niędzy. Niepodobające się zamieniamy bez dopłaty. Na życzenie 
dołączamy bardzo trwałą, ślicznie przezroczystą kapsułkę za 40 
fenygów.' Gdy kto razem więcej zegarków zamówi, otrzyma je 

znacznie taniej. Nowe bogato ilustro­
wane Cenniki darmo i franko.

Podziękowania z wszech stron.

Szan. Br. Paschke w Ostrowie za­
syłam serdeczne podziękowanie za na­
desłany mi zegarek z orzełkiem polskim, 
który jest bardzo śliczny i punktualnie 
chodzi. Gdy po niego pisałem, to moi ko- I 
ledzy nie dowierzali, a gdy go zobaczyli, | 
to taksowali 21 do 24 marek, a ko­
sztuje tylko 16,75 mr. Polecam przeto j 
gorąco zegarki naszych Rodaków Braci 
Paschke w Ostrowie.

Z wysokim szacunkiem 
Wojciech Mazurkiewicz w Poznaniu.

Szan. Panom Paschke w Ostrowie (W . Ks. Poznańskie) 
zasyłamy serdeczne podziękowanie z obczyzny za dobre zegarki, 
budziki i t. p., któreśmy ze składu tych Panów odebrali za tanie 
pieniądze. Kochani Rodacy I przy potrzebie udajcie się z całem 
zaufaniem do Braci Paschke, bo tam jest rzeczywiście usługa rze­
telna a oprócz tego jeden z naszych. Na tern miejscu Składamy 
im nasze serdeczne „Bóg zapłać11.

Wawrzyniec Maciejewski. W alenty Matyniak. St. Świtała. 
Józef Darwicki. M. Szymaniak. M. Matuszczak. Jakób Pawlak. 
Kaźmierz Kuźniacki. Kaźmierz Chwaliński. Ignacy Woźniak.

Stanisław Janicki. Józef Derwich. Marcin Grześkowiak.
Paw eł Zacher. Jakób Marcinkowski.

W iarusy z Kirchlinde, z Marten i z Dortmund w  Westfalii.

Szanownym Rodakom
w  B o ch u m  i  o k o lic y

polecam się uprzejmie do wyko­
nywania na mej najnowszej kon- 
strukcyi

maszynie 
do robienia pończoch

(Strickmaschine)
wszelkiego rodzaju wyrobów z w eł­
ny jako to : pończoch, szkar- 
pet, gaci, pow ijaków , spo- 
dników, kaftan ików  itd.

Z szacunkiem
Bronisława Sobek,

B och u m , Johanniterstr. 26.

Dziewczyny i parobcy
znajdą przy wysokiej płacy natych­
miast zatrudnienie. Zgłosić się do

p a n i W ortm an a  
w Bochum, Briickstr. nr. 25.

Alstadeii.
Polecam tutejszym Polakom

Margarynę Mohr’a FF.
pod gwarancyą czysty św ini 
smalec

najlepszą kawę, 
najlepszy ser, 
najlepsze ja ja  

oraz wszelkiego rodzaju słoniny  
i kiełbasy po cenach możliwie
najtańszych.
Taniej niż każda kon- 

kureneya!
Jedyny i największy skład tego 

rodzaju w miejscu.
B ern a rd  W essliu g ,

AIstaden I nr. 211/3.

IS r iie łi.
Piękne, białe kartofle do 

jedzenia1! w miechach po 150 
funtów 4,50 mr.

F. SE. Hcłier,
B r u e h ,  przy rynku.

D ziw n e p od róże i  p rzy ­
god y  O b ieży św ia ta .

na lądzie i na morzu, na księżycu 
i wewnątrz ziemi. Zabawne opo­
wiadanie. Cena z przes. 60 fen. 
Adres : „W iarus Polski11, Bochum

Dzielny ułan
z wojska polskiego w Hiszpanii, 
Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr., za 
egzemplarz oprawny, cena 1,20 m.. 

przes. 1,30 mrj

0  obowiązku rodziców^
wychowania swych dzieci po chrze- 
ściańsku. Napisał ks. Marcin Ma­
kowski. Cena 50 fen., z przesył­
ką 55 fen.
A dres: „W iarus Polski11, Bochum.

Piosennik Ju trzenk i, za­
wierający pieśni, piosnki i wiersze 
potępiające pijaństwo, karciarstwo 
i socyalizm. Cena 30 fen. z prze­
ś l ą  35 fen.

JListownik
zawierający wzory listów wszel­
kiego rodzaju. Cena 50 fen., z 
przes. 60 fen.

I£to ch.ce rzeczywiście tanio 
i dobrze kupować

niech się uda do składu pod firmą:

Waarenhaus
S. Hohenstein w Heme.
Dostarczam u b ra ń  d la  m ężezyzn  od 8 marek 

począwszy.
U b r a n ia  d la  ch ło p a k ó w  od 4 mr. i wyżej.
U b ra n ia  d la  ch ło p có w  od 1,50 mr, i wyżej.
Wielki wybór m atery j n a  su k n ie , jedwab na 

fartuchy, poznańskie chustki, ślązkie chustki, 
tylko nowe rzeczy i piękne wzory.

P r o sz ę  d ob rze n w a ża ć  n a  m oją  firm ę. 
W a a ren h a u s S. H o h e n ste in .

Dom towarowy (W aarenhaus)
S. Hohenstein w Herne.
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J. D. Flazikowski.
Skład zegarków, towarów srebrnych

Hurtownie. złotych. Cząstkowo. 
D ortm u n d , L u etg en d o rtm u n d ,

Westenhellweg nr. 93. Wilhelmstrasse 19.
---------------  z a ł o ż o n y  w r o k u  1872. — ——

W ielki sk ład  towarów  
złotych, srebrnych, al- 
fenidowych i christolie,

Fabrykacya pierścionków.
P ierścionki z  wiz. Chrystusa  

od 5 do 10 marek. i
Pierścionki z  wiz. Chrystusa 

srebrne 75 fen.
Złote p ierścionki damskie z ka­

mieniami od 1,75 do 200 mr.
Złote p ierścionki dla mężczyzn  

z kamieniami 4 do 1000 nir.
Złote p ierścionki ślubne po 4,

6, 9, 12, 15 i 20 marek za 
sztukę każdej wielkości za­
wsze na składzie Przy zamó­
wieniu proszę podać średnicę 
wewn. pierśc. w  milimetrach.

B roszki, kolczyki, medalioniki 
bransoletki złote, srebrne 
granatowe, koralowe we wiel­
kim wyborze po każdej cenie.

N ajw iększy wybór broszek z 
wizerunkiem Chrystusa i Ma­
tki Boskiej w  gustownem 
wykonaniu.

Łańcuszki do zegarków dla  
mężczyzn i niewiast złote i 
srebrne we wielkim wyborze, 
w  pięknem wykonaniu.

W szystkie przedmioty z w łosów  : M alowi­
dła w  ramach do broszek I kolczyków, łań­
cuszki i pierścionki z w łosów  bywają dobrze wyko­
nywane i okuwane.

Iłowe roboty i reparacye do tego zawodu nale­
żące wykonywane bywają we własnych warsztatach dobrze i 
rzetelnie. Na każdy odemnie kupiony zegarek udzielam 3-le- 
tniej pisemnej gwarancyi.

jśjjSSpT' W ysełkę uskuteczniam opłaconą i każdy przedmiot 
nie podobający się biorę z powrotem._______________________

W ie lk i sk ła d
zegarków kieszonkowych, sre­
brnych, złotych, stalowych i  

metalowych.
Z łote zegarki dla niewiast od 

20 do 450 marek.
Złołe zegarki dla mężczyzn  

od 30 do 1000 mr.
Srebrne zegarki dla niewiast 

od 14 do 36 mr.
Srebrne zegarki dla mężczyzn  

od 2 do 75 mr.
Zegarki metalowe i  staloice 

od 6 do 40 marek. 
Regulatory od 12 do 300 mr. 
Zegary ścienne, do stania  i 

budziki w  każdem wykona-, 
niu, nadzwyczaj tanio.

Skład znanych
p o lsk ic h  zeg a r k ó w  

z polskicm i godłami i 
napisam i: „Boże zbaw Pol­
skę11 i Matka Boska Często­
chowska, dobrze wykonanych, 

po każdej cenie. 
Ł ańcuszki dla niewiast i  męż­

czyzn  z doubló, niklu i ta l- 
mi, dobrze wykonane, po 
tanich cenach.

ogo Odpłata! W ła sn y  w a r sz ta t  
s to la r sk i. o§o Odpłata! °§°

Meble! #  Meble!
Dostawa całych wypraw.

1$^"* Towary wyściełane własnej roboty.
Ciarderoba dla mężczyzn, chłopców i niew iast, towary  
łokciow e, firanki, dywany, materye na suknie, materye 

na pow łoki, ogniska, w ózki dla dzieci itd, itd.
N a jta ń sze  c e n y ! w wielkim wyborze N a jta ń sze  cen y !

na odpłatę
tylko u

Wilh. Rosnera
G e lse n k ir c h e n , D ortm u nd ,

Louisenstr. 33, niedaleko dworca. Ludwigstr. 13, przy ul. Briickstr.
D u isb u rg , B och u m ,

Mussfeldstr. 8/II, przy bramie „Marienthor11. Kaiser Friedrichplatz nr. 11.

Mała wpłata, odpłata 
3 0  14-dniowaalbomiesię- 
5 czna, jak kto chce.

W łasny warsztat 
tapicerski.

40,000 odbiorców na 
odpłatę obsłużono.

\

Przy 
zam

ów
ieniach 

sprzętów 
kościelnych 

rysunki 
zawsze 

do 
użytku.



5 0  d ob rycli cygar i  pap ierosów  
ca łk iem  b ezp ła tn ie .

Po znacznym powiększeniu mej fabryki i zaprowadzeniu różnych 
nowych maszyn, jestem -wstanie Szanownym Kodakom następującą ko­
rzystną ofertę zrobić. J a  przesyłam b e z  w s z e lk ie g o  k o s z t u  
f r a n k o  przez zaliczkę :
100 wielkich dobrych cygar „ Ł o r a “  w drew. pudełku za 
100 -wielkich dobrych cygar „ S p o r t“  w drew. pudełku za 
100 grub, egipsk. papierosów „ S n lt a n “  w blasz. pudełku za 
100 turec. papierosów „ W a n d a “  w pięk. pud. po 10 sztuk 
100 tureckich papierosów „ R o m a n  1“  po 10 sztuk pak.

razem tyłk:
Przy większych zamówieniach znaczny rabat.

Ażeby Szanownych Rodaków przekonać, że moje wyroby pra­
wdziwie tanie i dobre, i aby przez moją ofertę nie wieie zarobić, tylko 
aby sobie jeszcze więcej przyjaciół i wiernych odbiorców zjednać, do­
łączam przy zamówieniu wyżej wymienionych fabrykatów jeszcze 5 0  
d o b r y c h  c y g a r  i  p a p ie r o s ó w  n a  p r ó b ę  c a łk ie m  d a r m o .

Pokora, fabryka cygar i papierosów, 
W ejh erow o  (N eustadt W /P r.) nr. 214.

Skład towarów spożywczych (Consum-Anstalt)

2,90 m. 
2,60 m.
1.20 m. 
0,90 m- 
0,60 m.
8.20 m.

♦♦♦♦♦!♦♦♦♦♦
Dla cierpiących na żołądek!

Wszystkim tym, którzy w skutek zaziębienia lub prze­
pełnienia żołądka, przez spożywanie niedobrych, ciężko 
strawiających się, za gorących lub za zimnych potraw 
łub też w skutek nieregularnego trybu życia cierpią na 

ból żołądka jako to : 
katar żołądkowy, kurcze żołądkowp, 

boleści żołądkowe, ciężkie strawienia lub flegmę 
poleca się niniejszem jako dobry środek domowy, któ­
rego doskonałe i pomagające skutki od wielu już lat 

zostały wypróbowane. Jestto znany
środek trawienia i czyszczenia krwi 

Huberta Ullricha
wino ziołowe.

To wino ziołowe składające się z  doskonałych, ja ko  
leczące wypróbowanych ziółek i dobrego wina, wzm a­
cnia i  ożywia cały organizm trawienia człowieka bez 
szkodliwych następstw. Wino ziołowe usuwa wszelkie 
przeszkody w częściach krw istych, oczyszcza krew z  
wszelkich zepsutych i  o chorobę przypraw iających za ­
rodków i silnie oddziaływa na utworzenie świeżej 

zdrowej krw i.
Przez używanie wina ziołowego zawczasu wszel­

kie boleści żołądka w  żarodku się usuwa. Nie trzeba 
zatem zwłóczyć, lecz należy mu dać pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi ostremi, gryzącemi i zdrowie ru j- 
nującemi środkami. W szystkie oznaki, ja k : ból głoioy, 
czkawka, zgaga, wzdęcie, mdłości i zwracanie, które 
przy chronicznych (przestarzałych) cierpieniach żołądka 
tem więcej dokuczają, często po kilkarazowym piciu 
już znikają.

Mój salon do

golenia i
włosów

strzyżenia
znajduje się od 1 kwietnia w mym 
nowym domu nr. 27^2  Przy ulicy

Bahnhofstrasse 
w Hombruch.
Polecając wszystkim Polakom 

moje przedsiębiorstwo, przyrzekam 
skorą i rzetelną usługę.

H. Czichon, balbierz.
Baczność! Baczność!

Zniżenie cen!
Najlepsze mięso wołowe ty l­

ko 60 fen.
Najlepsze mięso wieprzowe 

tylko 60 fen.
F ryd , R aab e , 

Bruch. Bruch.

♦
♦
#
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Przeniesienie interesu.
Szanownym mieszkańcom miasta W a t te n s c h e id  i oko­

licy donoszę niniejszem, iż mój

g o ś c i n i e c
połączony z rzezalnią bydła i świń

z ul. O s t s t r a s s c  przeniosłem do mego nowego domu przy
SWS>* u l. F r e ilie lt s tr a s se

Dziękując za dotychczasowe poparcie upraszam darzyć 
mnie tem samem zaufaniem także w nowem mieszkaniu. 

W a t t e n s c h e i d  w maju 1898.
Z szacunkiem

H. P  ii t z.

S zew c p o lsk i
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, Laar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w M a rx ­
lo h ,  Provinzialstr. Sect. IV. nr 
30 otworzyłem

w a rsz ta t s z e w sk i,
w którym wykonywam buty i trze­
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

R e p a r a c y e  wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

Polska kiełbasa!
Kiszkę wątrobianą,
Kiszkę bułkową.
Kiszkę t. zw. „8ratw urst“ 
Kiszkę czosnkową 

codziennie świeży towar poleca
F r. Som inerkam p,

rzezalnia świń,

Zatwardzenie i nieprzyjemne tegoż następstwa, 
jak : duszność, kolki, bicie ser­

ca, bezsenność jako też zatamowanie krwi w wątrobie 
lub mleczu, hemoroidy usuwa się za pomocą wina zio­
łowego szybko i bez boleści. Wino ziołowe usuwa 
także niestrawność, wzmacnia cały system trawienia i 
Usuwa za pomocą lekkiego stolca wszelkie niezdrowe 

zarodki żołądka i flaków.

Chuda i blada cera, brak; 
krwi, osłabienia

są po większej części skutkiem złego trawienia, słabej 
krwi i chorowitego stanu wątroby. Przy całkowitym 
braku apetytu, nerwowem rozdrażnieniu i braku hu­
moru, jako też częstym bólu głowy i bezsennych no­
cach, usychają tacy chorzy zwolna- Wino zio­
łowe dodaje osłabionym siłom żywotny nowy po­
pęd. "IjjSSQ. Wino ziołowe wzmaga apetyt, wzmacnia 
trawienie i pożywienie, przyspiesza i ulepsza bieg krwi, 
uspokaja rozdrażnione nerwy i udziela choremu, świe­
że siły i nowe życie. Liczne uznania i podziękowania 

dowodzą tego.
W in o  z io ło w e  n a b y ć  m o ż n a  w  b u t e lk a c h  

p o  1 ,2 5  m r. i  1 ,1 5  m r . w  a p t e k a c h :
W Bochum, W eitm ar, Castrop, W attenscheid, L an -  
gendrler, (jęlsenkirchen, Schałke , Herne, Wannę, 
Recklinghausen, Altenessen, Steele, W itten, Annen? 
Herdeke, Horde, Dortmund, Werne, O.espel p. M ar­
ten, Barop, E ickel, Katernberg, Herbede, L inden, 
B ickern , Bulm ke, A łten d o rf (W estf.j, Wengern, H at- 
tingm , K trchharpen, D orstfeld, Mengede, Stoppen- 
berg, Horst, Essen itd., jako i w aptekach wszystkich 

większych i mniejszych miast W estfalii i Nadrenii.
Także wysyła firma H u b e r t  U l lr ic h ,  L e ip ­

z ig ,  W eststrasse 82, trzy i więcej butelek wina zioł- 
kowego po cenach oryginalnych do wszystkich miejsco­
wości w  Niemczech franko.

Przed naśladowaniem ostrzega się.
Wyraźnie trzeba żądać:

H u b er ta  IJ llr ich a  w in o  z io ło w e .
Części składowe wina ziołowego są: Wino Ma­

laga 450,0, spryt winowy 100,0, Glycerin 100,0, wino 
czerwone 240,0, sok jarzębinowy 150,0, sok wiśniowy 
320,0, koper włoski anyż, tz. korzeń Heleny, tz. amery­
kański Kraftwurzel, goryczka, korzeń tatarakowy po 10,0.

Jaja
nadzwyczaj świeże i wielkie 100 
sztuk 4,25 mr., tuzin 55 fen., śre­
dnie tuzin 45 fen. tylko w skła­
dzie pod firmą:
Erste Bochumer Special- 

Eierhandlung
u  B o c h u m , przy placu Mol- 
tkeplatz 34, niedaleko gościnnego 
Bohle. Polska usługa!

Kto udziela w Bruchu 
le k c y e  

języka polskiego?
Zgłaszać można się z podaniem 

wysokości wynagrodzenia do eks- 
pedycyi „W iarusa Polskiego11.

S. Windmill Ber,
E l c m c ,  Bahnhofstr. nr. 15

poleca:
Najlepszą słoninę soloną funt po 45 fen.
Najlepszą słoninę wędzoną funt po 55 teu.
Najlepszą szynkę delikatesową 5 do 6 funtów, funt po 55 fen.
Najlepszą kiełbasę zw. Plockwurst funt po 95 fen. i 1 mr.
Najlepszy pod gwaraneya czysty smalec świni funt po 40, 45, 50 fen. 
Najlepszy tłuszcz od nerek w paczkach funt po 40 fen.
Najlepsza palona kawa jasna i ciemna funt po 70, 80, 90, 1 00 1 lO

1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.60 mr.
Najlepszy cukier w kostkach kryształowy funt po 26 fen 
Najlepszy kryształowy cukier miałki funt po 24 fen.
Najlepsze amerykańskie petroleum litr po 14 fen.
Najlepsza murgaryna funt po 36 i 40 fen.
Najlepsza margaryna ze słodkiej śmietany funt po 50, 60, 70 fen., p rzy  

5 funtach, o 5 fen. na funcią, taniej.
Najlepszy żółty groch olbrzymi funt po 10 i 11 fen.
Najlepszy biały bób funt po 12 fen.
Najlepsza kasza owsiana funt po 12 fen- 
Najlepsza mąka pszenna 000 funt po 13 i 14 fen.
Najlepsze mięso w puszkach (Corned Beef) funt po 60 fen.
Najlepsze śliwki funt po 25, 30, 35 fen.
Najlepsze ruskie sardynki słoik po 1,50 mr.
Najlepsze pod gwaraucyą czyste wino czerwone litr po 58 fen. 
Najlepszy makaron funt po 23 fen.
Najlepsze mydło oszczędnościowe funt po 20 i 25 fen.
Najlepsza kasza tatarczana po 18 fen.
Nailepsze krupy funt po 12 i 16 fen.
Najlepszy ryż funt po 14, 16, 18 fen.
Najlepsza mączka Hoffmanna w paczkach fant po 28 fen.
Najlepsza soda kryształowa funt po 4 fen.
Najlepsze szare mydło funt po 14 fen.
Najlepszy proszek mydlany w paczkach po 10 fen. 6 paczek 50 fen.

Polecam dalej codziennie świeże masło ze słodkiej śmietany, naj­
lepsze nordhauseńskie tabaki do żucia, tabakę prasowaną, tabakę do  
zażywania, najlepsze odleżałe cygara 100 sztuk od 2,80 mr. począwszy- 
Ser holenderski, szwajcarski, limburski, harceński.

Przy odpowiedniem zakupnie zwracam zamiejscowym odbiorcom 
koszta podróży. — Wszystkie nie wymienione powyżej artykuły po 
najtańszych cenach dziennych.
S W indmuller, Some, Bahnhofstr. 15.

Wielki skład mebli w Bruchu.
Polecam nadzwyczaj tanio różne meble, a mianowicie : Łóżka od 

12,50 mr. do 35 mr. Najlepsze sienniki, komody, stoły, umywalnie, 
krzesła pół tuzina 12,00 mr., rozmaite półki, zawieszadła do firanek, 
lustra od 10 fen. do 8 marek, długie firanki do jednego okna 3,50 mr., 
materace oraz dobrą i piękną gotową pościel po 30 do 40 marek.

Częściowa spłata dozwolona. "^ !Z

Cr. Bruch., Ludwigstr. 268/2.

Boiska usługa!

Crorzałka p rzed  sądem .
Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i wiernie 

straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
18 fen. Przy odbiorae 50 egzempl. przesyłka franco.

Adres: „ W ia r u s  P o J s k i“ , B o c h u m .

Skład obuwia pierwszego rzędu

. E i c h e n w a l d ,
0 s ts t r .n r .3 7  Wattenscheid 0 s ts tr .n r .3 7

ma zawsze na składzie

wielki wybór wszelkiego obuwia.
Wszystkie towary sa nadzwyczajnej dobroci 

przy bardzo tanich cenach.
Gwaraneya za każda parę.
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rPolska usługa!

Za druk, nakład i redakcyf odpowiedzialny: Antoni Brejeki 'w^Bochnm. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego44 w Bochum.


